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W drugiej połowie Grudnia rozpo- 
cznie Czas 'w fejletonie. druk nowej 
4-tomowej powieści historycznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


z czasów najazdu szwedzkiego za 
Jana Kazimierza p. t.: 


A ag €p T (19 P.‘ 
Będzie to dalsza część dzieła, którego 
początek stanowi powieść „Ogniem 
i Mieczem“, drukowana w Czasie 

w roku 1883. 


zegląd Polityczny. 
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Izba deputowanych na wczorajszem posiedzeniu 
przyjęła prowizoryczny budżet za pierwszy kwar- 
tał roku 1885, Opozycya głosowała, jak w latach 
poprzednich, przeciw tej ustawie, lecz nie wywo- 
ływała żadnej w tej sprawie dyskusyi. Za prowi- 
zoryum budżetowem głosowała prawica, klab Co- 
roniniego, a z lewicy hr. Ludwik Salm. Wczoraj 
przyjęto również w trzeciem czytaniu ustawę 0 
utworzeniu fideikomisu Czarkowskich i Lobkowi- 
czów. W sprawie fideikomisu Lobkowiczów głoso- 
wano imiennie, a dotyczącą ustawę uchwalono 
większością tylko 4 głosów. Na lewiey było nieo- 
beenych wielu właścicieli wielkich posiadłości; 
z Młodo Czechów głosowali za tą ustawą Adamek 
i Trojan. 

Przedłożenie rządowe względem trwania i licze- 
nia lat słażby spędzonej na praktyce sądowej, tu- 
dzież względem postępowania dyscyplinarnego 
z praktykantami sądowymi, wywołało nieco dłaż- 
szą dyskusyę, w której brał udział także repre- 
zentant rządu radca ministeryalny Dr Steinbach, 
lecz przedłożenie przyjęto ostatecznie bez zmiany. 
Tekst ustawy podamy później, skoro będzie przy- 
Jętą w trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w. pią- 
tek. Izba panów zaś zbiera się we wtorek dnia 
16 b. m. 

Kroacki budżet już ułożony. Dochody wynoszą 
6,290,794 złr., wydatki 6,820,970 złr. Powstały 
w ten sposob deficyt w sumie 38,176 złr., zosta- 
nie pokryty ze wspólnego (węgierskiego) budżetu. 
W budżet tegoroczny wciągnięto po raz pierwszy 
bużet Pogranicza. — Ban hr. Khuen udał się do 
Budapesztu. 


_ Półurzędowe organa ks. Bismarka szukają wszel- 
kiemi możliwemi sposobami odwetu za uchwałę parla- 
mentu w sprawie ustawy banacyjnej i czepiły się 
dwóch ustępów w mowach Wiudthorsta. „Żeby 
Polacy dążyć mieli do rewolucyi, na to niema do- 
wodów,* powiedział on w pierwszym z tych ustę- 
pów, „ale przez obrażanie ich uczuć religijnych 
nadajecie sobie sami pozór, jakobyście ich do bun- 
towniczych zamiarów popychać chcieli.“ Odpowia- 
dając zaś na drugą mowę ks. Bismarka rzekł: 
„Rząd za mało ceni sobie korzyści, jakie przynosi 
zadowolenie ludności, i spuszezą się w pierwszej 
linii na swe bagnety,* i miał dodać, jak ogłaszają 
sprawozdania rządowe, „nie powinien jednak za- 
pominać, że bagnety te noszą ludzie z ludu po- 


Z pamiętników krótkowidza. 
Przepisała Hajota. 
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(Ciąg, dalszy.) 


Okropność! Kto, mając dwadzieścia dwa lat, 
ujrzał się ośmieszonym w oczach swej pierwszej 
bogdanki, ten tylko zrozumie, co się w owej chwili 
ze mną działo. 1 

Drżącemi ze wstydu i wściekłości rękoma prze- 
rzuciłem album od początku, chcąc spełnić do dna 
ten kielich goryczy i przekonać się, czy i w po- 
przednich moich spostrzeżeniach byłem równie 
szczęśliwy. Jako żywo! Nie znalazłem ani jednej 
z fotografij, które mi wymieniała ta zdrajczyni 
panna Klocia i ten stokroć g0rszy zdrajcą Włą. 
dek. O! bo to wszystko była jego nikczemna in- 
tryga; zazdrość szkaradna podszepnęła mu ten 
zdradziecki pomysł, jakim zburzył cały gmach mo- 
jego szczęścia. A ona! ona! żeby mu w tem do- 
pomagać?! Ha! kobiety! Parnasowe błoto, jakiem 
od wieków rzucają na was zdradzeni synowie A- 
polina, jest najczystszym śniegiem W porównaniu 
z fem, na co zasługujecie fałszywe istoty! 

I zawrzałem gwałtowną złością na cały ród 
niewieści, że mało brakowało, abym nie wpadł do 
salonu i nie wyrządził jakiej strasznej imperty- 
nencyi znajdującym się tam pannom i paniom. 
Byłbym również rzucił się ną ładka, wypolicz- 
kował go bez straty czasu i wyzwał na natych- 
miastowy pojedynek, ale resztką zdrowego sensu, 
jaka istnym cudem ocalałą, wśród ogólnej porażki 
mojego mózgu, powstrzymała mnie. 

Naturalnie, > pd. ges 
był dla mnie straconym. n Kadryl, o którym 
tydzień naprzód marzy koo Jakżebym s dał 
spojrzeć teraz ra pannę Klocię?! Ona by może 
nawet tańczyć ze mną nie chciała! Nie tak prze- 


cały wieczór 


Belga, Szwajoteyj, Turoyi 
wsgo 
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chodzący,“ coby nareszcie też za nie innego, jak 
za życzliwe upomnienie uważanem być powinno. 
Schorlemer-Alst zaś robiąc aluzyę do różnych u- 
wag półurzędowej prasy w sprawie następstwa 
tronu brunszwiekiego, powiedział, że „zasady mo- 
marchizmu i legitymizmu depcą teraz nogami.“ 

Znany z odbierania inspiracyi z wyższych sfer 
berliński korespondent Koeln. Ztg odebrał widać 
wskazówkę ukucia broni z tych słów ulotnych, 
w zapale walki parlamentarnej wyrzeczonych, i 
przytoczywszy je z pewnemi przeistoczeniami, tak 
dalej mówi: „Welf Windthorst jest, jak wiadomo, 
pełnomocnikiem księcia Cumberlanda, zaciętego 
nieprzyjaciela króla pruskiego, a kiedy jako taki 
nie zawahał się mówić w taki sposób o wojsku 
naszem, 4 w tym samym czasie p. Schorlemer-Alst 
nie wahał się także, w alazyi do sprawy sukcet 
syjnej brunszwickiej, oświadezyć publicznie, że 
„zasady monarchii i legitymizmu depcą teraz no- 
gami,“ musimy zwrócić na to uwagę, że dążności 
ultramontańskie zaszły bardzo daleko, kiedy na 
oślep takich wodzów słuchają. Może p. Windthorst 
czuje wewnętrzne: zadowolenie, z tego, że sprawy 
księcia Cumberlanda broni przeciw królowi pru- 
skiemu, ale poglądy, jakie wczoraj rozwinął, przy- 
czynić się jedynie mogą do udowodnienia niepo- 
dobieństwa dopuszczenia Welfa do tronu brunszwi- 
ckiego. Wyrażenie'p. Windthorsta będą zanotowane." 

Wrażenie, jakie słowa te mogły były sprawić 
w pewnych kołach, popsuła Nordd. Allg. Ztg, spro- 
wadzając przesadą słów rzecz całą ad absurdum. 
Reprodukując bowiem powyższy ustęp w liście kg- 
respondenta Koeln. Ztg, dodaje od siebie: 

„Zgadzamy się w zupełności na wywody Koeln. 
Ztg. Mowami swemi, dążącemi do podkopania po- 
tęgi państwa, uczynił p. Windthorst, pełnomocnik 
ks. Camberlanda, następstwo jego do tronu brun- 
szwiekiego niepodobnem, i jeśli książę ten stracić 
teraz musi wszelkie widoki osiągnięcia swego ce 
lu, może za to wyrazić swą wdzięczność pełnomo- 
enikowi swemu. Zjednoczone rządy nie mogą cier- 
pieć w swem gronie człowieka, który sobie wziął 
za zasadę, ogłaszać z trybuny parlamentu zasady 
buntu przeciw cesarzowi i Rzeszy niemieckiej.“ 

Polacy słów Windthorsta, odnoszących się do 
nich, nie mogli za co innegu poczytać, jak za ż 
czliwe ostrzeżenie, aby się prześladowaniem ie 
religii do żadnych nielegalnych czypów popchnąć 
nie dali. W insynuacye Nordd. Allg. Ztg, jakoby 
Windthorst chciał'armię buntować, pewno też nikt 
z ludzi poważnych w Niónócech nie uwierzy, ale 
pytanie, czy zbyt drastyczne przypominanie. słów 
Sehorlemera nie utkwi głęboko w umyśle książąt 
Rzeszy niemieckiej. 

Komisya konferencyi zachodnio-afrykańskiej sfor- 
mułowała wezoraj ustawę nawigacyjną rzeki Kongo. 
Główne jej punkta, jak to już wiemy z uchwał 
plenarnego posiedzenia konferencyi, są następu- 
jące : Zegluga na rzece Kongo jest wolną; wol- 
ność handlu rozciąga się także na kanały i koleje 
żelazne, jakie później wybudowane zostaną. Opłaty 
tylko w takiej wysokości zaprowadzać wolno, ja- 
ka się na pokrycie kosztów nadzoru żeglużnego 
potrzebną okaże. Ewentualne wybudowanie kolei 
żelaznej ze Stanley-Pool ku dolnym częściom rzeki, 
w celu obejścia katarakt, ma być powierzonem 
temu mocarstwu, którego terytoryum przerzynać 
będzie; państwo to jednak może powierzyć znów 
budowę tę zgłaszającemu się w tym celu towa- 
rzystwu. Potrzebną na wybudowanie tej kolei po- 
życzkę zaciągnie projektowana komisya między- 
narodowa, po uzyskaniu przyzwolenia reprezento 
wanych w niej mocarstw. Komisya międzynaro- 
dowa urządzi tćż kwarantannę nad ujściem rzeki 
i będzie prowadziła nadzór nad ścisłem wykona- 
niem uchwalonych na konferencyi ustaw. 

Subkomisya konferencyjna przemawia za przy- 
jęciem zneutralizowania rzeki Kongo w myśl pro- 
jektu Niemiec i Belgii. Ameryka pragnie posunąć 


cież nie zabija mężczyzny w oczach kobiety, jak 
śmieszność. 

Wysunąłem się niepostrzeżenie; w przedpokoju 
narzuciłem futro z takim giestem, że nawet lokaj, 
który mi je podawał, musiał się czegoś tragiczne- 
go domyśleć, i wróciłem do domu, przemyśliwając 
o zemście. 

Bądź eo bądź, nie pozostawało nie innego nad 
pojedynek. 

— Jutro poślę mu sekundantów — myślałem, 
i nagle serce wezbrało mi dziwną dumą; czułem, 
że krok mój staje się bohaterskim, i mimowoli 
poglądałem na rzadkich już o tej porze przecho- 
dniów, którzy mnie na ulicy mijali. Alboż oni mają 
się pojedynkować jatro, filistrzy jacyś! 

Nie spałem całą noc, pisząc listy i ostatnie roz 
porządzenia. 


winy, 
On był przyczyną przyczyn! 


Nazajutrz bardzo rano udałem si i 
legów, z którymi a anisl żyłem. owa | pić 
w łóżkach i moeno Kdzogpanyci a S zastałem ich 

Wczesne moje przybycie zdziwiło ich; ale gdy 
jego cel wyjawiłem, efekt był piorunający. 

Zerwali się na równe nogi i otoczyli mię rozpy- 
tując jeden przez drugiego, a ja patrząc ną to 
rozkoszowałem się tem błogiem poczuciem ważno- 
ści własnej osoby, jakiego po raz pierwszy danem 
mi było kosztować, To też, choć przyszedłem do 


się o krok dalej i zaproponuje od siebie znentra- 
lizowanie całego obszaru rzeki Kongo. 

Times napisał artykuł protestujący przeciw za- 
miarowi zaprowadzenia międzynarodowej komisyi 
na rzece Niger, w końcu którego powiada, że 
w Berlinie, jako mieście profesorów, najlepiej za- 
pewne pojmą sens zmienionego nieco do okoli- 
czności wiersza Horacego: Hic Niger est; hunc 
tu, Germane, caveto. 


W Anglii Izba wyższa przyjęła bil reformy, 
który nawet już sankcyą królowej uzyskał. Bil 
ten jednak niema. być prędzej wprowadzonym 
w Życie, aż ustawa nowego podziała okręgów wy- 
borczych w obu Izbach. uchwaloną będzie i uło- 
M zostaną na jej podstawie nowe listy wy- 
orcze. 


Senat francuski przyjął ustawę wyborczą podług 
wniosków komisyi, w myśl Ferrego ułożonych. 
Dalsze jej losy zależeć będą od stanowiska, jakie 
teraz wobec niej zajmie Izba deputowanych. 


We włoskiej Izbie deputowanych przedstawił 
minister finansów obecne położenie skarbu. Preli- 
minarz opiera się na dochodach pierwszego pół- 
rocza r. b. Ułożone na tej podstawie cyfry wyka- 
zują na r. 1885/86 nadwyżkę w kwocie 105, mi- 
lionów, przeznaczoną na wydatki nadzwyczajne i 
na amortyzacyę tych długów"państwa, które mają 
być spłaconemi. Reorganizącya podatku od zawie- 
ranych czynności i zaproponowana konwencya ko- 
lejowa powinny, zdaniem ministra, zabezpieczyć 
na przyszłość budżet od wszelkich niepomyślnych 
ewentualności. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 9 grudnia. 


($$) Dwa razy wystąpił p. Lasocki w sejmie 
z wnioskiem zmiany $. 64 ustawy gminnej w ten 
sposób, aby pretensye gmin do wójtów i asesorów 
rozstrzygane były nie jak dotąd w drodze sądo- 
wej, lecz zaraz po dyscyplinarnem orzeczeniu od- 
powiedzialności w drodze administracyjnej. Na se- 
syi zeszłorocznej wniosek ten wcale nie został za- 
łatwiony, na sesyi tegcrocznej zaś przemknął się 
w całem tego słowa znaczeniu tak, że mało kto 
w Sejmie wiedział, o co właściwie chodzi. Było 
to na ostatniem posiedzeniu, w ostatnim kwadran- 
gie ostatniej godziny jego żywota. Komisya admi- 
nistracyjna wniosła przejście do porządku dzien- 
nego, uzasadniając swój wniosek krótko, ale wę- 
złowato (ref. p. Gorecki); tymczasem powstał p. La- 
socki i wśród szmeru ogólnego prosił o odesłanie 
sprawy napowrót do Wydziału krajowego dla zba- 
dania i przygotowania wniosku. Dixit et vicit, bo 
wszystkim posłom pilno jnż było rozejść się z sali. 
A co teraz począć z tym fantem? Wydział krajo- 
wy nie przygotował jeszcze sprawy dla Sejmu, 
więc można mówić o niej swobodnie, jako o kwe- 
styi otwartej. 

ądanie zawarte w wniosku p. Lasockiego sta- 
nowi dalszy krok na tej od dziesięciu już lat obra- 
nej drodze ustawodawczej, po której stopniowo, 
za pomoą nowel, dojść mamy do poprawienia sto- 
sunków administracyi gminnej. Dotąd jednak cho- 
dziło głównie o poskromienie niedbalstwa i swa- 
woli fuakeyonaryuszy w administracyi gminnej i 
z tego powedu wszystkie nowele mają na celu 
zaostrzenie i rozszerzenie środków dyscyplinar- 
nych przełożonej władzy wobec urzędów gminnych. 
Na orzeczeniu odpowiedzialności wójta i asesprów 
za szkody, sprawiane w majątku gminnym, koń: 


nich z prośbą, mimowoli w rozmowie wpadłem 
w ton, właściwy tym, co nie chcą drugich wyż- 
szością swoją przygniatać. 

Nie rozszerzając się nad rodzajem obrazy, jaka 
mnie dotknęła, zażądałem od nich krótko i stano- 
wczo, by się udali z wyzwaniem do mojego prze- 
ciwnika, któremu naturalnie pozostawiłem wybór 
broni, co mi tem łatwiej przyszło, że żadną wła- 
dać nie umiałem. Ale nie myśli się o podobnych 
drobnostkach wobec zagrożonego honoru. 

Po dobrej godzinie sekundanci moi powrócili 
z dość zakłopotanemi twarzami. 

— I cóż? -— zapytałem ich zaraz z progu — 
kiedyż spotkanie ? 

— Nie przyjął wyzwania — odpowiedzieli obaj 
razem. 

— Nie przyjął! — powtórzyłem z niewysłowio- 
ną pogardą. — Tchórz!.. I czemże swoją odmo- 
wę tłumaczył? — zapytałem, krzyżując ręce po 
napoleońsku. - 

Moi pełmomocnicy spojrzeli po sobie, tak, jak 
gdyby jeden drugiemu pozostawiał zaszczyt odpo- 
wiedzi. 

— Ależ mówcie, do stu piorunów! — zawoła- 
łem zniecierpliwiony. — Cóż powiedział? 

— Powiedział, że będzie się bił z każdym z nas, 
choćby z całym uniwersytetem, ale nie z tobą — 
rzekł jeden. 

— Nie ze mną? A to mi się podoba! Przecież 
jestem szlachcicem, tak jak on! — wykrzyknąłem, 
prostując się dumnie i zapominając na tę chwilę 
o moich teoryach zniwelowania stanów, 

— (ała rzecz jest w tem — ozwał się drugi — 
że Władek na tak nierówne szanse zgodzić się 
nie chce. 

— Nierówne szanse? — powtórzyłem, nie rozu- 
miejąc jeszcze. 

— No, tak. Powiada, że chcąc trafić, musiałbyś 
mu oprzeć lufę na piersiach, czego on sobie wcale 
nie życzy; strzelając zaś z odległości, miałby zbyt 
wielką górę nad tobą, zważywszy na twój wzrok. 
Krew uderzyła mi do twarzy. 


— Czwartek. 


Rok 18584. 


czy się proces dyscyplinarny, a otwiera się proces 
cywilny, jeżeli gmina,oparta na tem orzeczeniu, 
chee wejść na drogę prawa. Gdyby żądaniu p. La- 
sockiego miało się stać zadość, gmina już w orze- 
czeniu dyscyplinarnem miałaby zawsze. wyrok cy- 
wilny i mogłaby zaraz ściągnąć swoje pretensye. 

Niema najmniejszej wątpliwości, że zmiana taka 
byłaby bardzo wygodna dla wielu gmin, które 
często z obawy przed rozwlekłym i kosztownym 
procesem cywilnym, zwykły zaniechać dochodze- 
nia pretensyj do swoich fankcyonaryuszy. Ale sa- 
ma dogodność nie stanowi jeszcze argumentu roz- 
strzygającego, zwłaszcza w tym wypadku, gdzie 
pod rozwagę ciśnie się przedewszystkiem wzgląd 
zasadniczy. Ze stanowiska prawnego, może nawet 
nie potrzeba rozwodzić się nad rzeczą, bo takie 
połączenie judykatury dyscyplinarnej i cywilnej 


w ręku organów autonomiczno-administracyjnych,. 


stanowiłoby unikat, któremu sankcyi rokować nie 
można. Już sam fakt, że chodzi tu o stworzenie 
odrębnej drogi prawnej dla dochodzenia jednej 
kategoryi spraw, należących niewątpliwie w za- 
kres spornych spraw cywilnych, stawiałby sankcyi 
nieprzepartą zaporę. Kompetencya Sejmu krajo- 
wego nie dałaby się uzasadnić nawet w naszych 
własnych oczach. Cóż dopiero mówić o szansach 
uznania kompetencyi w Wiednin, gdzie juź nie- 
jednokrotnie odmówiono sankcyi ustawie krajowej 
tylko zlekka potrącającej o prawo cywilne lub 
procedurę cywilną! 

„, Ale nawet w razie, gdyby się wynaleść dała 
jaka forma pogodzenia rzeczy z wymogami kompe- 
tencyi ustawodawczej, zachodziłaby jeszcze kwe- 
stya, czy wskazanem jest wogóle takie łączenie 
judykatury dycyplinarnej z sądową? Czy możnaby 
z spokojnem sumieniem dać naszym władzom au- 


= |tonomicznym prawo orzekania, że ten i ów wójt 


lub asesbr swoją niedbałością wyrządziwszy gmi- 
nie szkodę w takiej a takiej kwocie, ma ją po- 
wetować? Przy znajomości ustaw, nierównie roz- 
leglejszej od tej, jaką dziś przypisywać można 
naszym Wydziałom powiatowym, i przy ich naj- 
większej skrupulatności w zastósowaniu ustaw, 
zachodziłaby jeszcze uzasadniona obawa krzywd 
bardzo częstych, które w końcu zniechęciłyby ka- 
żdego do pełnienia funkcyi w zarządzie gminnym. 
Od tego ustrzedz się niepodobna, bo innym du- 
chem jest przejęta i w innym kierunku się obra- 
ca judykatura administracyjno - dyscyplinarna, a 
w innym judykatura o mojem i twojem. Pierwsza 
już z natury rzeczy mając inne zadania i inne 
cele, pomija okoliczności, które dla drugiej są wa- 
żne, pierwsza podnosi utylitaryzm często do wy- 
sokości summż juris, kiedy tymczasem druga po 
woduje się zasadą fiat justitia — pereat mundus, 
a z nim oczywiście także wszystkie a wszystkie 
względy utylitaryzma dyscyplinarnego. Tą drogą 
porównawczą możnaby jeszcze iść dalej, ale po- 
nieważ nie miałem na celu zgładzenia sprawy, lecz 
tylko pobudzenie do refleksyi i dyskusyi, więc na 
tem kończę a raczej urywam. 


Z Jasielskiego 7 grudnia. 


(R) Wybornie świadomy spraw, toczących się 
w Wydziale krajowym, a podnoszący z nich co 
najważniejsze, korespondent ($$) ze Lwowa do 
Czasu, słuszną niedawno zwrócił uwagę (Czas Nr 
276 z dn. 29 listopada) na bezustanne, a często 
sprzeczne z interesami gmin, parafii i powiatu, 
dowolne przesuwanie, jakby na szachownicy, „po- 
jedynczych miejscowości z jednego do drugiego 
powiatu,* a to przez tworzenie nowych sądów 
powiatowych, do których przydzielane bywają 
gminy, bez względu na to, do jakiego należą już 
powiatu, biorąc za powód orzeczenie ustawy pań- 
stwowej, że okręgi sądowe wpadać powinny je- 
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lecz bezwzględne jej stosowanie często szkodliwe. 
Przenoszenie bowiem gmin bez dokładnego zba- 
dania miejscowego węzła wspólnych interesów, 
łączących gminy ze sobą, i w samym powiecię, 
wywołuje liczne lokalne kolizye i sprowadza ten 
chaotyczny zamęt, z którego od czasów pierw- 
szych podziałów terytoryalnych, za nieświetnej pa- 
mięci ministeryum bar. Bacha zaprowadzonych, a 
wciąż aż do dni naszych powtarzających się — 
z obrazą tradycyi i potrzeb miejscowych, a ze 
szkodą utrwalenia się ich i zrośnięcia na dobre, 
tak niezbędnych w poczuciu się ludu do władz 
bezpośrednio najpierwszych, — kraj nasz otrząsnąć 
się nie może. 

Ważność tej sprawy i zwrócenie na nią publi- 
cznej uwagi przez szan. korespondenta ze Lwowa, 
ma nietylko ogólną dla kraju doniosłość, ale i 
szczegółową w praktyce dla tutejszego powiatu, 
o której skuteczne załatwienie powiat wciąż robi 
starania, lecz dotąd bezskutecznie. Odłączono naj- 
przód od Jasła bez żadnej dobrej potrzeby gmi- 
nę Olszyny, do Gorlic ją przydzieliwszy, pomi- 
mo, że Olszyny należą do parafii Ołpińskiej, a 
tworząc jedną parafialną całość, od najdawniej- 
szych, jeszcze pańszczyznianych czasów, tworzyły 
i jedność dworską. Łączność zaś obszarowa tych 
obydwóch gmin, wytworzyła oddawna trwałe i 
familijne stosunki między obydwu gminami. Aby 
więc, nie wiedzieć komu dogodzić, zerwano wie- 
kową tradycyę i urobioną wpływem czasu łącz- 
ność wzajemną, zerwano parafialną łączność, tak 
ważną co do zobowiązań konkurencyjnych ko- 
ścielnych i plebańskich, a tak trudną do utrzyma- 
nia w jednym powiecie, a cóż dopiero rozdzieloną 
między dwie wykonawcze władze, dwóch odrę- 
bnych powiatów. A przecież łączność terytoryalna 
w parafii jest najstarszą u nas w ustróju spółe- 
cznym, w każdym razie uszanowaną być winna, 
a służyć nawet jako niezmienna podstawa, do dal- 
szych sądowych i administracyjnych podziałów, 
tem więcej, że tutaj i geograficznie się przedsta- 
wia. Uprawniona w państwie ustawą, nie niesza- 
nująca bezwyznaniowość, poszła w tym wypadku 
biurokratycznie za daleko, utrudniwszy wykony- 
wanie realnego prawa i obowiązku, ciążącego ua 
zobowiązaniach parafialnych. Czyż to niedosyć ? — 
ale na tem nie koniec. 

Weźmy drugi u nas świeży wypadek. Władze 
sądowe uznały w tym roku za potrzebne, utwo- 
rzenie w Bieczu nowego sądowego okręgu. Nie 
słuszniejszego, bo to zależy od potrzeby, a należy 
do ich atrybucyi. Ale od władzy administracyjnej 
zależeć winno, aby okręgi sądowe terytoryalnie 
uf karięocy zostały, odpowiednio do wszystkich 
administracyjnych wymagalności, skoro w moc 
ustawy wpadać one powinny w okręgi powiatów. 
Uwagi na to u nas nie miano w danym wypadku, 
a.referent oparł się widocznie na nieświadomości 
stosunków miejscowych i geograficznych właści- 
wości. Wyłączcno z powiatu Jasielskiego gminę 

więcany, a tem samem włączono ją do Georli- 
ckiego. Gmina ta przecież leży w łożysku rzeki 
Olszanki, płynącej od Olszyn, przez Ołpiny, Sze- 
rzyny, Swięczny i Siepietnicę, a tu dopiero wpa- 
da w dolinę Ropy. Wydzielono więc ze środkowe- 
go położenia Święcany, a na końcu doliny poło- 
żoną Siepietnicę pozostawiono przy Jaśle. W tem 
popełniono zdrożność przeciw geograficznym i 
orograficznym warunkom, decydującym wszędzie 
w terytoryalnych całościach. 

Popełniono i drugą większą zdrożność przeciw 
komunikacyom krajowym i względom finansowym 
kraju i Jasielskiego powiatu. 

Wybudowana doskonała droga z wielkim na- 
kładem stron interesowanych, i pomocą subwencyi 
krajowej i corocznej na utrzymanie jej z powia- 
tu — prowadząca od Ołpin, Szerzyn i Ryglic przez 
Swięcany, łączy się z gościńcem rządowym do- 


dnolicie w okręgi powiatowe. Zasada słuszna —|piero na końcu w Siepietnicy, zostawionej przy 
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— Na mój wzrok! — powtórzyłem rozwście- 
czony. — Więc jeszcze zniewagę do zniewagi do- 
daje?... O! nie, moi panowie, tak być nie może! 
Idźcie jeszcze raz do niego i powiedzcie mu, że 
skoro przed bronią tchórzy, niech przyjmie ame- 
rykański pojedynek, inaczej kijem go na ulicy 
wygrzmocę jak żyda. 

Koledzy widząc, że się nie na żarty rozsierdzi- 
łem, poszli spełnić powtórnie swoją misyę, i tym 
razem wrócili z pomyślnym skutkiem. “ “ 

Pomyślnym !.. jakże głęboko odczułem ironię 
tego słowa. 7 

Władek przyjął wyzwanie, i nawzajem położył 
mi następujące warunki: 

Tego samego wieczora, w jego mieszkaniu za- 
palimy jednocześnie dwie stearynowe świece. Czyja 
pierwej zgaśnie, ten się zda na wolę szczęśliw- 
szego przeciwnika. > 

— Dobrze — odpowiedziałem z olimpijskim spo- 
kojem, a ciarki przeszły mnie od stóp do głów, 
bo nagle stanęło mi w myśli pytanie: czem, jeśli 
na mnie los padnie, nikczemnik ten otruć mi się 
rozkaże: kwasem pruskim, czy arszenikiem ? Byle 
tylko nie przyszłamu fantazya zażądać, abym się 
powiesił. Smierć przez powieszenie... czy może być 
coś bardziej idyotycznego ? 

Cały dzień przepędziłem jak w gorączce. Napró- 
żno starałem się zapomnieć, że mam wieczorem 
pojedynek. Nawet przy obiedzie, niosąc łyżkę do 
ust, myślałem sobie; kto wić, czy jeszcze kiedy 
w życiu będę jadł rosół? — i ogarniała mnie wiel- 
ka melancholia. 

Ale mądry byłby, ktoby ją odgadł z mojej twa- 
rzy, gdym o nąznaczonej godzinie wkraczał do 
mieszkania Władka. Studyowałem przedtem pier- 
wej w lustrze moję fizyognomię przez dobry kwa- 
drans i pochlebiałem sobie, żem zdołał ubrać ją 
w ten wyraz lekceważącej obojętności, wlaściwy 
człowiekowi, który już wszelkie z życiem zała- 
twił rachunki. 

Ukłoniliśmy się sobie w milczeniu i stanąwszy 
przy dwóch równej wielkości świecach, oprawio- 


nych w jednakowe lichtarze, jednocześnie przy- 
tknęliśmy zapałki do ich dziewiczych knotów. 

Zgodnie z życzeniem Władka odbyło się to na 
szczęście bez świadków, bo jak teraz myślę, mu- 
sieliśmy areykomieznie wyglądać przy tej pospoli- 
tej czynności, spełnianej z takiem tragicznem na- 
maszczeniem. 
„ Dokonawszy jej, usiedliśmy, każdy naprost swo- 
jej świecy i wpatrywaliśmy się w nie czas jakiś 
wśród grobowej ciszy. Świece były grube, mieli- 
śmy więe przed sobą kilka godzin tej szczególnej 
kontemplacyi. 

Ja przerwałem ją pierwszy. 

— Pozwolisz pan, że będę pisał — rzekłem 
z wyszukaną grzecznością. 

— Jak najchętniej — odpowiedział równie ry- 
cersko mój przeciwnik i wziął się do czytania ga- 


zety. 

Rozerwałem kopertę zaadresowaną do panny 
Kloci, podarłem znajdujący się w niej list i poło- 
wer na stole przyniesiony ze sobą czysty ar- 
kusik. 

Pisać do kochanej a niewiernej, przy świecy, 
która ma rozstrzygnąć o życiu lub śmierci piszą- 
cego, wydało mi się szczytem romantyczności. 

Jeżeli ten list nie padnie jej żałobnym cieniem 
ną całe życie, to chyba byłaby z kamienia — my- 
ślałem , maczając nerwowo pióro w atramencie, 
a moja zaciętość była tak wielką, że ani na chwilę 
nie rozczuliłem się nad tem życiem tak młodem 
i jasnem, które za moją sprawę miało się pokryć 
kirem. 

Nakreśliwszy ostatnie słowa: „Niech Ci Bóg prze- 
baczy, bo ja nie mogę!...* — spojrzałem na moją 
świćcę i spostrzegłem, że się zaczyna topić. 

Zimno mi się zrobiło. Jak Bóg w niebie, weze- 
śniej zgaśnie !... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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na Wschodzie, choćby na owoce długie czasy cze- 
kać trzeba. APA 

Doskonały artykuł zamieścił niedawno Vater- 
land p.t.: „ks. Bismark i Polacy.* Jestto wyborna 
odprawa dla Neue fr. Presse, a głos taki ze strony 
organu ks. Lichtensteina i Lienbachera daje otu 
chę, że hasło „zjednoczona prawica* będzie prawdą 
i podezas ostatniej sesyi Rady państwa. 


Jaśle, a w pośrodku będące Święcany, włączono 
do Gorlickiego powiatu. Wydział pow. Jasielski 
ma nadzór nad tą drogą, rozporządza prestacyami 
i dawaną na utrzymanie subwencyą, a teraz część 
środkowa drogi ma przejść pod nadzór Gorlickie- 
go powiatu! W Święcanach jest myto drogowe, 
900 złr. rocznie przynoszące, którego ze względu 
dogodności miejscowych przenieść gdzieindziej nie 
można — więc kto dochodem z niego na przy- 
szłość rozporządzać ma? Strata widoczna dla Ja- 
sielskiego powiatu w utrzymaniu tej drogi, a za 
mięszanie w pojęciach krajowego u nas gospodar- 
stwa. Dotykalny to dowód choatycznego zamętu, 
z którego kraj otrząsnąć się nie może. | 

Rada powiatowa jasielska i Wydział powiatowy, 
zakładają protestacye i robią przedstawienia prze- 
ciw tak bezwzględnemu wyrywaniu z całości 

więcan, lecz dotąd bezskutecznie. Wydział kra- 
jowy jak mówi korespondent ze Lwowa, — ma 
również zawezwać rząd do wzięcia udziała w no- 
wej mięszanej komisyi, któraby uporządkowała 
terytoryalne zmiany, w myśl projektu z r. 1875. 
Wszystko to dobrze, ale na kiedyś — a na teraz, 
w starostwie w Jaśle oddzielają juź akta dotyczące 
gminy Święcan, aby je z Nowym Rokiem przesłać 
do Gorlic. Tak u nas ważne sprawy iść zwykły. 
Może to dogadzać czyimś partykularnym wzglę- 
dom, lecz traci na tem z pewnością gospodarstwo 
krajowe i ład spoleczny. 

Kolej Transwersalna, o którą powiat nasz tyle 
dokładał starań, aby go przecinała — nie przy- 
niosła dla nas dotąd żadnych ułatwień, ani ko- 
rzyści, choć skromnych w naszych oczekiwaniach. 
Rozkład ruchu osobowego na tej kolei, w połącze- 
niu z główną kolejową siecią, jest całkiem nieod- 
powiednim dla tutejszych okolic, nie łącząc się 
bezpośrednio z pociągami na kolei Karola Ludwi- 
ka w Tarnowie; a zwłaszcza przy dłuższem wy- 
czekiwaniu na ciasnej stacyi w Grybowie. Wagony 
nie opalane wśród zimna. Ludzie też konnemi 
wehikułami jak dawniej, wolą wprost zdążać do 
ciepłych wagonów kolei Karola Ludwika, aniżeli się 
wystawiać na takie niedogodności. Przesyłki także 
frachtowe dochodzą nieregularnie i w znacznych 
opóźnieniach. 

Dziwić się zatem trudno ciągłym utyskiwaniom 
na zarząd kolejowy, o pomijanie dogodności 
dla kraju, a jasielski Wydział powiatowy znalazł 
się w konieczności wnieść zażalenie w tym celu 
do ministerstwa. Od zarządu przecież kolei pań- 
stwowych mogliśmy oczekiwać czegoś innego, a 
zwłaszcza aby był wzorem dla kolejowych towa- 
rzystw prywatnych, że ruch kolejowy służyć po- 
winien dla spółeczeństwa ludzkiego, a nie spółe- 
czeństwo, jak dotąd, wyłącznie dla ruchu kolejo- 
wego. 

Po latowych powodziach mamy teraz wielkie 
zaspy śniegowe; wczesna i sroga zima nas zasko- 
czyła, zwiększając nędzę ogólną. Wszyscy się u- 
żalają i kurczą, aby przebyć tę straszną tegoro- 
czną kryzys gospodarstw wiejskich. Wylewy nie- 
tylko że zniszczyły plon sian i paszy, tak cennych 
w naszych podgórzach, ale wielkie opady deszezo- 
we, rozmoczywszy nadzwyczajnie na wzgórzach 
role obsiane, nawiedziły ziemiopłody klęską nie- 
urodzaju, co do wydatności i jakości plonu. Zie- 
mniaki całkiem chybiły, a kapusty pierwej od lua- 
dzi zjadły gąsienice, a lud nasz nie ma się czem 
żywić, jak niema i lepszej paszy dla bydła. Brak 
zaś popytu na skąpo zebrane i liche ziarno, niskie 
powszechnie ceny targowe zwiększają biedę po 
wsiach w całem znaczeniu od góry aż do dołu. 
Lud wiejski, aby się ratować, wyprzedaje bydło 
i trzodę, które, w miarę napływu na targi, w ni- 
skich się trzymają cenach. 

Na domiar złego, Namiestniectwo ostro poleciło 
ściąganie zalegających podatków z końcem listo- 
pada, a egzekutorowie podatkowi, brnąc w śnie- 
gach, zakapturzeni, rozeszli się dla ściągania po- 
datków po wynędzniałych wsiach. Ciężkie z pewno- 
ścią musi być zadanie pp.inspektorów, poboreów i 
egzekutorów podatkowych, spotykających się te- 
raz beustannie, zamiast z pieniędzmi dla skarbu, 
z nagą ludzką nędzą. 

Należałoby istotnie w tym roku wielkiej klęski 
krajowej przy ściąganiu podatków liczyć się z tą 
nędzą ludności, jak to zapowiedział pan Namie- 
stnik na ostatniem posiedzeniu tegorocznej sesyi 
sejmowej. Sprawiedliwe a konieczne ulgi są tu 
wskazane samym interesem skarbu, dla zachowa- 
nia i sanacyi zagrożonej ruiną siły podatkowej. 


Wiedeń 8 grudnia. 


f Na dzisiejszem posiedzeniu Koło poselskie 
polskie powzięło postanowienia co do spraw bę- 
dących na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia Izby poselskiej. Uchwalono głosować za 
przekazaniem komisyi budżetowej do roztrząśnie- 
nia: 1) rządowego projektu ustawy zatwierdzającej 
wydane na mocy cesarskiego rozporządzenia z 28 
lipca r. b. sumy na zasiłki (300,000 złr.) i po- 
życzki (500,000 złr.) dla przyjścia w pomoc lu- 
dności w Galieyi dotkniętej powodzią w czerwcu b. r.; 
2) projektu rządowego domagającego się dodat- 
kowego kredytu na r. b. 15,000 złr., dla zaku- 
pienia gruntu i materyałów na pałac dla biskupa 
grecko kat. w Stanisławowie. Następnie dłuższe 
rozwinęły się rozprawy nad wnioskiem posłów 
(z lewicy) Wiesenburga, Stóhra i towarzyszy, ŻĄ- 
dających, aby rząd zdawał sprawę Izbie poselskiej, 
w jaki sposób załatwił petycye przekazane mu do 
załatwienia przez Izbę. Niektórzy z przemawiają- 
cych mniemali, że jest trudną do wykonania i 
wiele czasu zajmującą formalnością, aby rząd zda- 
wał Izbie sprawę z sposobu załatwienia mnóstwa 
petycyj mu przekazanych. Inni zaś mowcy sądzili, 
że należy wniosek ten odesłać przynajmniej do ko- 
misyi izbowej dla roztrząśnienia i przedłożenia 
Izbie o nim opinii; przedstawiali oni słusznie, że 
według dotychczasowego zwyczaju, te tylko wnioski 
nie są odsyłane do komisyi dla ich roztrząśnienia, 
które sprzeciwiają się konstytucyi lub zasadom 
stronnictwa, czego nie można powiedzieć o wnio- 
sku p. Wiesenburga, jakkolwiek jest może niesto- 
sownym i niepraktycznym. Przy głosowaniu, wię- 
kszość Koła oświadczyła się przeciw przekazaniu 
wniosku Wiesenburga do komisyj. 

Po załatwieniu tej sprawy, Koło polskie posta- 
nowiło głosować w Izbie: za wnioskiem komisyi 
budżetowej, która wniosła, aby przyjąć rządowy 
projekt ustawy upoważniającej ministeryam do po- 
bierania podatków i wydatkowania w pierwszym 
kwartale 1885 roku według budżetu uchwalonego 
na r. b.; oraz za wnioskiem komisyi izbowej pro- 
ponującej, aby Izba zezwoliła sądowi wytoczyć 
proces posłowi Fiirkranzowi oskarżonemu o obrazę 
honoru. 

Wreszcie po dłuższych także rozprawach, uchwa- 
liło Koło polskie głosować za roztrząśnionym przez 
izbową komisyę prawniczą projektem nowelli, = 
zmieniającej niektóre postanowienia co do adwo- 
katur. Między innemi nowella ta orzeka, że aby 
zostać adwokatem, potrzeba (naturalnie po ukoń- 
czeniu wydziału prawnego) sześć lat praktyki u 
adwokata, a dwa lata praktyki sądowej, gdy we- 
dług dotychczasowych postanowień wymagano 
siedmio letniej praktyki, a w niej tylko rok praktyki 
sądowej. 

Po powzięcia tych postanowień co do spraw 
będących na porządku dziennym jutrzejszego po- 
siedzenia Izby, przystąpiło Koło polskie do wy- 
znaczenia z pomiędzy nowo wybranych posłów 
z Galicyi, kandydatów do komisyj izbowych, — 
w miejsce tych posłów, którzy mandaty złożyli. 
Wybrano do komisyi budżetowej: Dra Stanisława 
Starzyńskiego (w miejsce p. Bartmańskiego); do 
komisyi podatkowej: p. Łozińskiego (w miejsce 
p. Mikołaja Krzysztofowicza); do komisyi roztrzą- 
sającej projekta i wnioski o należytościach i stę- 
plach p. Bartoszewskiego (w miejsce p. Raczyń- 
skiego); do komisyi roztrząsającej projekty i wnio- 
ski tyczące się towarzystw akcyjnych: p. Lewa- 
kowskiego (w miejsce Dra Raczyńskiego); do ko- 
misyi melioracyjnej p. Romaszkana (w miejsce 
p. Bartmańskiego); do komisyi sądowo-karnej p. 
Lewakowskiego (w miejsce Dra Krzysztofowicza); 
do komisyi roztrząsającej|o kongrnach p. Tyszkow- 
skiego; do komisyi wyznaczonej przed dwoma 
laty dla roztrząśnienia sprawy „Kamińskiego, Wol- 
skiego“ i spraw połączonych z budową kolei trans - 
wersalnej, p. Alfonsa Czajkowskiego (w miejsce 
p. Bartmańskiego). 

Wreszcie do parlamentarnej komisyi Koła, któ- 
ra, odpowiednio? statutowi, ma być co miesiąc wy- 
bierana, wybrało Koło tychsamych pięciu posłów, 
którzy dotychczas tę komisyą składali, mianowicie 

O Podaną przez Neue fr. Presse wiadomość, | pp.: Grocholskiego, Jaworskiego, Smarzewskiego, 
jakoby po za plecami Francyi przyszło do zbli- Czartoryskiego Jerzego i Czerkawskiego Enzebiusza. 
żenia się między Anglią i Niemcami, uważają tu 
w sferach kompetentnych za zupełnie bezzasadną, 
gdyż tak co do Kongo, jak i co do Egiptu, istnieje 
porozamienie niemiecko-francuskie, wzajemnością 
warunkowane. Gdyby nawet ze strony Anglii przez 
pośrednietwo żony następcy tronu odbywały się ja- 
kie rokowania z ks. Bismarkiem, to nie mogą one 
oczne poprzedniego porozumienia z Francyą o- 

alić. 

Ballon d'essai o przymierzu między Austryą i 
Francyą, puszczony przez ks. Abrantes, attaché 
tutejszego poselstwa francuskiego, jest niczem in- 
nem, tylko indywidualnem essat, inaczej bowiem 
rzecz taka nie byłaby drukowaną. 

Konferencya cłowa austro-węgierska doprowa- 
dziła do zupełnego porozumienia obu rządów w spra- 
wie traktatu handlowego z Grecyą. Poseł br. Trau- 
tenberg wyjeżdża do Aten z instrukcyami szcze- 
gółowemi. Stosunki z Grecyą mają dla Austryi 
ważność niemałą i po za sferą handlową, gdyż 
nie należy zapominać, że żywioł grecki jest je- 
dnym z tych, które na wschodzie mają swoje in- 
teresa, plany i ideały polityczne. 

W sprawie podwyższenia cła przymusowego od 
bydła i zboża we Francyi, nie było dotąd żadnej 
dyplomatycznej akcyi. Jedynie tylko ambasador au- 
stryacki w Paryżu hr. Hoyos, z urzędu swego obja- 
śnił p. Ferrego, że zmiany te cłowe dotykałyby 
bezpośrednio Austro-Węgry, że zatem w razie pod- 
wyższenia ceł, Austro-Węgry nie mogłyby pozostać 
obojętnemi, lecz musiałyby w obronie interesów 
swoich poddanych oglądnąć się za właściwemi 
środkami. Na te Środki rząd francuski musi być 
przygotowany, i ta obawa nie wstrzyma go od pod- 
wyższenia, jeżeli wewnętrzne stosunki francuskie 
zmuszą do tego. j i aeua 

Jak Turcyą, Persyą, tak i Japonią zajmuje się 
i opiekuje bacznie dyplomacya niemiecka. Mi- 
mister wojny japoński był przez kilka tygodni 
w Berlinie przedmiotem adoracyi, a major sztabu 
praskiego Meckel, został wydelegowany do prze- 
prowadzenia reorganizacyi armii japońskiej na 
system pruski! Jestto przezorność że strony Nie- 


miec taka, jaką od wieków kierowała się Rosya 


Wiedeń 8 grudnia. 


Wiedeń 9 grudnia. 


© Z pobytu deputacyi naszej w Peszcie należy 
jeszcze dopełnić, że Cesarz w rozmowie z pp. Zy- 
blikiewiczem i Chrzanowskim wyraził się, że na- 
leży teraz naprawić, co przez długie lata w Gali- 
cyi było zaniedbanem, oraz że należy podjąć, jak 
to słusznie Sejm i Koło polskie się domaga, ro- 
botę systematyczną, gdyż dotychczasowa ułamko- 
wa była bezskuteczną. Z oświadczeń tych wynika, 
że Cesarz jest ze sprawą dokładnie obznajmiony 
i że jest Jego wolą, ażeby się stało zadosyć po- 
trzebie kraju. Udział przeto państwa w odpowie- 
dniej mierze w dziele regulacyi wód w Galicyi, 
jak to i z wywodu hr. Taaffego wynika, wątpli- 
wości ulegać nie może. 

Deputacya za powrotem do Wiednia, była u hr. 
Taaffego i na długiej konfernncyi zostały pewne 
trudności usunięte, gdyż pokazało się, że wyni- 
kały one tylko z nieporozumienia. Wyjaśnił mia- 
nowicie p. Chrzanowski, że Sejm postąpił tak, jak 
Tyrol, że nie wdał się w kosztorysy, w obliczenia, 
gdyż do tego niema podstaw wszystkich potrze- 
bnych, a i bez kosztorysów i planów sprawa mo- 
że być załatwioną. Sejm oznaczył tylko stosunek 
partycypacyi kraja i państwa sumami, przyjmując 
pewien ryczałt, oraz pewnik, że robota najwyżej 
jeden milion rocznie pochłaniać będzie. Kiedyś, 
gdy będą plany i kosztorysy, będą też mogły być 
oznaczone sony dokładne i procentowy stosunek 
partycypacyi. Nim zaś to nastąpi, stoi rzecz tak 
samo, jak w Tyrolu: potrzeba utworzyć mieszaną, 
krajowo-rządową, ale autonomiczną w swoim za- 
kresie komisyę dla regulacyi wód, potrzeba wsta- 
wić do budżetu kredyt dodatkowy, pierwszą ratę 
ze strony państwa, mniej więcej 800,000 złr., do 

tórej kraj, według uchwalonego stosunku, swoją 
zęść także pierwszą ratę dołoży. i komisya będzie 
mogła rozpocząć czynności. 

Rząd pracuje podobno nad ogólną instrukcyą, 
nad programem robót regulacyjnych, który chce 
przy żądaniu kredytu nakreślić. Praca ta zapewne 


nie zabierze dużo czasu, tak, że sprawa w zimie 
t. r. wniesioną i załatwioną być może. Roboty się 
rozpoczną, a tymczasem będzie też postępować 
wyrobienie planów i kosztorysów wszystkich, tak, 
że w następnym roku będzie gotowy materyał dla 
dokładnego i finansowego planu. Obecnie na plan 
taki czekać nie można, gdyż sprawa jest naglącą, 
zwłoka mogłaby być klęską, której częściowo, co 
roku, odrazu zapobiegać należy. 

Zatem i bez kompletnych planów i kosztorysów, 
wiedząc tylko, jak się należy wziąć do rzeczy, 
gdzie i jak rozpocząć (mianowicie od Wisły i Dnie- 
stru, od [ich górnego biegu i dopływów, — ku 
czemu techniczne i finansowe obliczenia mogą być 
w krótkim czasie zrobione), można sprawę odrazu, 
bez zwłoki na właściwe tory wprowadzić. Niema 
więc żadnych powodów do odraczania sprawy i nie 
innym trybem poszły też rzeczy w Tyrolu. Sprawa 
ta zajmie niewątpliwie lat 15, będzie czas opraco- 
wać każdy szczegół; na teraz idzie o załatwienie 
jej ustawodawcze zasadnicze i o rozpoczęcie wy- 
konania. 

Przez oba święta był cały Wiedeń fiaansowy 
nadzwyczajnie zajęty sprawą zachwiania się „Boe- 
mische Boden-Credit-Gesellschaft w Pradze,“ jedne- 
go z pierwszych instytutów w państwie. Przesile- 
nie cukrowe spowodowało chwilowy brak gotówki, 
do czego przyczyniło się i uwięzienie kapitałów 
w niektórych, lubo pewnych, lecz na długie lata 
obliczanych interesów gruntowych, jak n. p. na- 
bycie całej tak zwanej „Neue Welt* w Hietzingu 
przy Schoenbrunn. Czy interwencya banków na- 
stąpi, jeszcze niewiadomo, ale to jest pewnem, że 
gdyby nawet przyszło do likwidacyi, strony strat 
nie poniosą. Poniosą je wszakże w takim razie 
akcyonaryusze z powodu spadku kursu akcyj — 
wogóle zaś likwidacyaą z pewnością szkodliwie na 
cały ruch finansowy oddziała. 


Budapeszt 7 grudnia. 


Przesyłam, choć spóźniony, opis posłuchania, 
danego przez Monarchę na zamku Budzińskim 
deputacyi Sejmu galicyjskiego w d. 4 b. m. 

Z wybranych przez Sejm galicyjski do tej do- 
putacyi, przybyli do Budapesztu 3 t. m.: marsza- 
łek Zyblikiewiez, X. biskup krakowski D u- 
najewski, X. biskup sufragan grec. kat. lwowski 
Sembratowicz, posłowie: Leon Chrzanow- 
ski i ks. Władysław Sapieha. Wybrany zaś 
także przez Sejm do tej deputacyi poseł hr. Al- 
fred Potocki, nie przybył do Pesztu, zatrzymany 
słabością zdrowia w Antoninach na Wołyniu. 
W dniu 4 t. m. przed godziną 1 z południa, wy- 
znaczoną na posłuchanie, pojechała deputacya na 
zamek budziński i wprowadzoną została przez 
szambelanów do sali tronowej (w której Cesarz 
przyjmuje zwykle Delegacye wspólne), gdzie za- 
stała już Monarchę. W imieniu deputacyi prze- 
mawiał marszałek Zyblikiewicz, a: mowę jego to- 
legrafowano Wam dosłownie, więc nie będę tu 
jej powtarzał. W odpowiedzi, Cesarz odczytał 
dłuższą mowę. Ponieważ urzędowe bióro korespon- 
dencyjne nie przysłało dziennikom dosłownej osno- 
wy tej mowy, lecz tylko bardzo krótkie jej 
streszczenie, przeto podam tutaj dokładniejszą 
jej treść, 

Na wstępie tej przemowy wspomniał Monarcha, 
iż głęboko i boleśnie uczuł klęskę powodzi, która 
zniszczyła wiele okolie Galicyi i zaraz wydał roz- 
porządzenie w celu dania pomocy ludności klęską 
tą dotkniętej i dostarczenia jej zboża na zasiewy. 
Z uznaniem widział Cesarz, że Sejm galicyjski 
przedsięwziął skuteczne kroki dla niesienia pomo- 
cy ludności zagrożonej niedostatkiem i uchwalił 
na ten cel znaczne sumy. Bardzo słusznie Sejm 
także postąpił, iż dla zapobieżenia na przyszłość 
klęskom powodzi zajął się gorliwie sprawą syste- 
matycznej regulacyi rzek i obowiązał się do znąj- 
cznych na ten cel ofiar. Jestto wielkie i trudne 
zadanie, które spełnionem być może za współ- 
działaniem państwa i kraju. Co do współ- 
działania państwa w tej sprawie, odpowiednie 
projekta rząd przedłoży Radzie państwa. W koń- 
cu swej mowy oświadczył Monarcha, iż miło mu 
słyszeć głos Sejmu, wyrażający w imieniu kraju 
przywiązanie do jego osoby i domu panującego. 

Po odczytaniu tej odpowiedzi, Cesarz zbliżył 
się do grona deputacyi i rozmawiał najprzód z Mar- 
szałkiem o czynnościach Sejmu galicyjskiego, któ- 
remu oddał pochwałę, że wiele ważnych prac do- 
konał na tegorocznej sesyi; na co Marszałek od- 
rzekł, że Sejm nietylko gorliwie pracował, ale miał 
także w tym roku więcej czasu do obrad, bo całe 
dwa miesiące. Marszałek w dalszej rozmowie z Ce- 
sarzem wspomniał, że wybranemu także człon- 
kiem deputacyi sejmowej hr. Alfredowi Potockiemu 
słabość zdrowia nie pozwoliła przedsięwziąść da- 
lekiej podróży w tak ostrej porze roku i dlątego 
nie jest tu obecny. Następnie Monarcha rozmawiał 
z Biskupem krakowskim o jego dyecezyi. — Z po- 
słem Chrzanowskim rozmawiał Cesarz o rozpoczy- 
nających się właśnie posiedzeniach Rady państwa; 
zapytywał się go, czy już wielu posłów galicyj- 
skich przybyło do Wiednia? na co poseł Chrza- 
nowski potwierdzającą dał odpowiedź. Dalej Mo: 
narcha mówił z tym posłem o regulacyi rzek 
w Galicyi, że wprawdzie (WE: tam już w tym 
celu dotychczas, lecz tylko dorywczo, a- teraz 
trzeba to wielkie dzieło systematycznie przeprowa- 
dzić. — W rozmowie z ks. Władysławem Sapiehą 
wyraził Monarcha uznanie, iż poseł ten pracował 
jako urzędnik w Namiestnictwie i zapytywał się 
go o zdrowie jego ojca ks. Adama Sapiehy. — 
Z biskupem Sembratówiczem rozmawiał Cesarz 
także o sprawach jego dyecezyi się tyczących. 
Po tych pojedynczych rozmowach, Monarcha zwró- 
ciwszy się do całej deputacyi, mówił jeszcze o 
regulacyi rzek; wspomniał że tę wielką a zanie- 
dbaną dotychczas w Galicyi pracę, należy wykonać 
wspólnemi siłami państwa i kraju, aby na przy- 
szłość zapobiedz o ile możności klęskom powodzi, 
Poczem Monarcha pożegnał deputacyę. 

Członkowie deputacyi sejmowej, złożywszy kar- 
ty wizytowe prezesowi ministrów Tiszy, odjechali 
4 b. m. wieczór i 5 b. m. rano do Wiednia, gdzie 
deputacya miała być u prezesa ministrów hr. Taaf. 
fego i innych ministrów austryackich, aby poru 
czyć ich staraniom wyjednanie odpowiedaich fun- 
duszów ze skarbu państwa na regulacyę rzek ga- 
licyjskich i przeprowadzenie całej tej sprawy w myśl 
uchwał Sejmu galicyjskiego. 


Prezydyum ces. kr. krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało Stanisława  Bazińskiego , profosa 
przy krakowskim areszcie garnizonowym, kance- 
listą galicyjskiej c. k. Prokuratoryi skarbu, 


tego mojego takiego użytku, jaki uznasz za sto- 
sowny, łączę wyrazy szczerego szacunku i powa- 
Żania i zostaję Jego 


Towarzystwa Przyjacioł Sztuk Pięknych w miejsce 


dzielę dnia 14 b. m. o godzinie dwunastej w po- 
łudnie w kancelaryi tegoż Towarzystwa w Sukien- 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała na- 
uczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Staro- 
brodach, Rudolfa Malfaita, rzeczywistym nauczy- 
cielem tejże szkoły, a nauczyciela tymczasowego 
szkoły w Iwanówce, Błażeja Wojnarowskiego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pal- 
czyńcach. 


a NN, 


Dochodzi nas w sprawie posła Kozłowskie- 
go następujące pismo : 


Poseł Słonecki jako depozytarynsz listu wy- 
stósowanego przez pięciu posłów sejmowych do 
posła do Rady państwa p. Zygmunta Kozłow- 
skiego na prośbę o autentyczne stwierdzenie 
udzielonego mu ustnie przez ks. Adama Sapie- 
hę przy wręczeniu tegoź listu komentarza otrzy- 
mał odpowiedź, która jasno dowodzi, że pan Ko- 
złowski list zawierający propozycyą u- 
działu w przedsiębiorstwie Banku dla 
krajów koronnych i barona Schwartza 
w sprawie kolei Transwersalnej zwró- 
cił Bankowi dla krajów koronnych na 
kilka miesięcy przed powstałą w po- 
czątku lutego 1883r. sprawą Kamińskie- 
go. Na życzenie p. Słoneskiego list ks. Sapiehy 
zamieszczamy w całości: 

Do Wgo p. Zenona Słoneckiego w Krakowie. 

Bileze p. Korolówka d. 7 grud. 1884, 
Wielmożny Panie! 


Dodatkowo do tego, co podpisem moim stwier- 
dziłem w deklaracyi z dnia 22 pażdziernika b. r. 
wystosowanej dla Wgo Zygmunta Kozłowskiego 
wspólnie z Panami Alfredem hr. Potockim, 
Szezęsnym hr. Koziebrodzkim, Tadeu- 
szem hr. DzieduszyckimiAlfonsem Czaj- 
kowskim i jako bliższe wyjaśnienie sprawy, 
podaję do wiadomości W. Pana: 

1) Ze ja byłem tym, który papiery i 
akta wyjaśniające rzecz zebrałem i 
tym Panom przedłożyłem i że Wielm. 
Z. Kozłowski ani aktów żadnych nam 
nie przedkładał, ani wiedział, jakiej 
treści papiery posiadam. 

2) Ze akta te jasno i niewątpliwie do- 
wodzą, iż W. Kozłowski list promesowy 
Banku dlaKrajów Hrabiemu Wodzickie- 
mu zwrócił w jesieni r. 1882. 

Upoważniając W. Pana do zrobienia z pisma 


powolnym sługą: 
A. Sapieha. 


keene rosa eaa 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 grudnia. 
— Wybór wiceprezesa Dyrekcyi krakowskiego 


š$. p. hr. Henryka Wodzickiego, odbędzie się w nie- 


nicach. . 

— P. Stanisław Chłapowski, poseł na sejm pruski, 
bawi od dni kilku w mieście naszem i odjeżdża wraz 
z X. Kalinką do Poznania. 

— Komisya celem nabycia dawnego gmachu To- 
warzystwa Dobroczynności przy ulicy Koletek, urzę- 
dowała w dniu dzisiejszym o godzinie Jej rano na 
miejscu. Konfisyę składali: r. m. prof. Dr Maciej Jaku- 
bowski, r. m. prof. Dr Józef Oettinger i r. m. Jan 
Kwiatkowski. Radę zaś szkolną okręgową reprezen- 
tował inspektor p. Twaróg. Ze strony Magistratu ucze- 
stniczyli: dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski, ad- 
junkt starszy budownictwa p. Żołdani, radca Magi- 
stratu p. Turnau i naczelnik ekonomatu p. Umiśtski. 
Komisya zgodziła się, iż budynki istniejące nie kwa- 
lifkują się w teraźniejszym stanie na cele szkolne, 
że adaptacye kosztowałyby za dużo, nadto miejsco- 
wość sama, jako położona zbyt blisko istniejącej już 
szkoły pod Wawelem, a przytem nie posiadająca od 
strony Wisły obecnie mieszkalnych budowli, nie by- 
łaby w stanie dostarczyć odpowiedniego kontyngensu 
uczni, który musiałby być stosunkowo małym właśnie 
ze względu na szkoły podwawelską i kazimierską. Na- 
tomiast miejscowość sama i znaczna przestrzeń, wy- 
nosząca około 1,000 sążni, bardzo byłaby odpowie- 
dnią na własność miejską, zwłaszcza, iż miasto bar- 
dzo mało posiada placów budowlanych, a w najbliż- 
szym czasie będzie musiało podjąć buiowle na cele 
wojskowe i dobroczynne. 

— Stowarzyszenie Młodzieży handlowej urządza 
w d. 14 b. m. (w niedzielę) o godz. 10 zrana w ko- 
ściele św. Barbary doroczne nabożeństwo, na które 
wszystkich swoich członków jakoteż pp. Pryncypa- 
łów zaprasza. — Wieczorem dnia tego o godz. 7 
odbędzie się w Salach Stowarzyszenia mały wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny poprzedzony odczytem prof. 
M. Bobrzyńskiego. 

— Noworoczne składki przyjmuje bióro sekreta- 
ryatu prezydyalnego najdalej po dzień 8 stycznia, po 
którym-to dniu mzyskana gotówka/za karty uwolnie- 
nia od życzeń noworocznych rozdaną zostanie mię- 
dzy licznych ubogich naszego miasta. Do zbierania 
składek tych uproszeni zostali naczelnicy wszystkich 
władz, korporacyj i instytucyj, tudzież komisarze ob- 
wodów. 

— Zawalenie się domu jednopiętrowego przy ul. 
Szerokiej, które nastąpiło wczoraj, szezęśliwym trafem 
w chwili takiej, w której mieszkańców w domu nie 
było, jest pod względem natury swojej jednym z naj- 
ciekawszych wypadków. Dom ten na przedstawienie 
urzędu budownictwa miejskiego, Magistrat polecił zre- 
widować w celu przekonania się, czy ze względów 
bezpieczeństwa nie kwalifikuje się tenże do uznania 
za pustkę. Dwukrotnie odbywały się tamże w tym 
celu komisye, znawcy jednak orzekli stanowczo, że 
aczkolwiek mury w kilku miejscach są spękane, to 
jednak niebezpieczeństwa żadnego zarysowania te nie 
przedstawiają, natomiast części drewniane konstruk- 
cyjne, jakoto dach i ganki rozebrane i nowemi zastą- 
pione być winny. Od kilku dni już mieszkańcy sły- 
szeć mieli trzaskanie, nie zawiadamiali jednak nikogo 
o tem, całe bowiem otoczenie nie przedstawiało nie 
grożnego. Lokatorowie, złożeni przeważnie z klasy 
robotniczej, opuścili już wczoraj rano mieszkania i 
właśnie po ich odejściu nastąpiła nieprzewidywana 
katastrofa zawalenia się części frontowej budynku, 
od strony t. z. Mikwy. Runęła ściana frontowa w */3 
dłngości, pociągając za sobą częściowo Ściany dzia- 
łowe, przyczem sufity dotykające do ściany głównej 
spadły, belki jednak powałowe częściowo w ścianie 
środkowej pozostały. Ściana działowa w części urwa- 
na spoczęła całym swoim ciężarem oraz ciężarem czę- 
ści wiązania dachowego na cienkiej drewnianej fu- 
trynce drzwiowej, która acskolwiek zgnieciona, oparła 
się załamaniu. Po zawaleniu się ściany frontowej stan 


był nadzwyczaj grożny; o ostęplowaniu ze wzlędu na 
nieprzewidzianą chwilę zawalenia się dachu i ścianek 
działowych mowy być nie mogło i ze względu na 
bezpieczeństwo konieczne było niezwłoczne rozebranie 
części murów i dachu, grożących zawaleniem się. 
Straż pożarna miejska z prawdziwem poświęceniem 
się i narażeniem życia pracowała nad usunięciem ścian 
grożących zawaleniem się i w przeciągu trzech go- 
dzin wszelkie na razie usunęło się niebezpieczeństwo. 
Mienie biednych lokatorów w zupełności uratowane 
zostało, strażacy bowiem do ostatniej chwili pod grozą 
walących się murów opróżniali ubikacye, a właściciel- 
kę Kilkudziesięcioletnią staruszkę, przemocą nawet 
z mieszkania wyprowadzono. Wypadek ten najlepiej 
wskazuje, o ile zarządzenia Magistratu przy opró- 
żnianiu budynków bez przeszkody wykonywane być 
winny, trudno bowiem przewidzieć przy starych bu- 
dowlach, kiedy i zkąd niebezpieczeństwo zawalenia 
się powstanie. Szczęściem, że tutaj wypadek taki nie 
pozbawił nikogo życia, ale jest on smutną nauką na 
przyszłość. 


— Maksymilian Bończa Rutkowski, obywatel Kró- 


lestwa polskiego, zakończył życie d. 7 b. m. w Wielkiej 
Wsi w Królestwie polsk. Jeden z zacnych ludzi, z rzad- 
ką siłą charakteru, szanowany od współobywateli 
i kochany od ludu, śp. Maksymilian Rutkowski był 
za czasów cesarza Mikołaja zesłany w proste sołda- 
ty bez wysługi na Kaukaz. — Po 13 latach tej ciężkiej 
służby i cierpień, został ułaskawiony i udzielono mu 
stopnia oficera, w którym to stopniu odbył następnie 
krymską kampanią, po ukończeniu której powrócił do 
kraju. — Maksymilian Rutkowski był najmłodszy z pię- 
ciu braci, z których cztórech starszych było oficerami 
wojsk polskich. Jeden z nich Leon Rutkowski, po bi- 
twie pod Grochowem był ozdobiony złotem krzyżem, 
a poległ jako waleczny w r. 1863 przy sławnej obro- 
nie Glanowa. ` 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We czwartek 11go: Marya Stuart, tragedya 


w 5 aktach, Schillera. Drugi występ pani Heleny 
Modrzejewskiej. 


W sobotę 13go: Jak wam się podoba, kome- 


dya W. Shakespeara, w 5 aktach, przekład Ulricha. 
Układ sceniczny p. Modrzejewskiej, 
pani Heleny Modrzejewskiej. 


'Trzeci występ 
W niedzielę 14go: Jak wam się podoba, ko- 


medya W. Shakespeara, w 5 aktach, przekład Ulri- 
cha. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Czwarty wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej. . 


— D. 9go grudnia pochmurno; term. od 3'0 do- 


szedł do 10'1 0. Barometr opada; o godz. 7ej rano 
d. 10go stan jego był 735:5 millim., term. 5'0 0. — 
Wiatr zachodni. 


— We czwartek d. 11go grudnia: $. Damazego p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Rozpoczęły się dziś w tutejszym teatrze próby sce- 


niczne z słynnego utworu Chata za wsią, osnu- 
tego na najlepszej niezawodnie powieści Kraszew- 
skiego, napisanej pod tym samym tytułem. Chatę 
za wsią przerobili dla sceny pani Mellerowa ip. 
Galasiewicz, znany autor sztuk ludowych i były 
artysta naszej sceny, a obecnie warszawskiej. Muzykę, 
która niepoślednią odgrywa tu rolę, skomponował 
Zygmunt Noskowski. W sztuce tej jest bowiem 
kilka charakterystycznych tańców, kilka przepysznych 
chórów, oraz partye solowe. Rzecz ta odegraną zo- 
stała po raz pierwszy tego lata w Warszawie w je- 
dnym z ogródkowych teatrów przez Towarzystwo pro- 
wineyonalne p. Puchniewskiego, i tak niezwykle wiel- 
kie miała powodzenie, że przyniosła przedsiębiorcy 
czystego dochodu kilkadziesiąt tysięcy rubli i graną 


była około ośięmdziesiąt razy. Warszawa przez ubie- 


głe lato zajmowała się żywo Chatą za wsią i ttu- 
mnie spieszyła na jej przedstawienia. Utwór ten, po- 
siadający istotne zalety dramatyczne i pewien zakrój 


poetyczny, oraz malowniczą stronę, wart być wysta- 


wionym na prawdziwej scenie. Dlątego-to Dyrekcya 
tutejszego teatru postanowiła wystawić Chatę za wsią 
podczas nadchodzących świąt Bożego Narodzenia, i 
dołożyć starań, aby piękne zalety utworu należycie 
uwydatnionemi zostały. Dyrekcya rządowych teatrów 


warszawskich zamierza również wystawić Chatę za 


wsią. 


Z Tarnowa 7 grud. Pragnę podzielić się z czy- 
telnikami Czasu miłem wrażeniem, wyniesionem 
z koncertu panien Bulewskich, które po raz dron- 
gi daly się słyszeć w naszem mieście. Tym ra- 
zem, w szlachetnym, zacnym celu, przyniesienia 


ulgi ubogim, zostającym pod opieką Towarzystwa 


św. Wincentego a Paulo. 

Doborowa publiczność zapełniająca szczelnie sa- 
lę, dawała wyraz swemu zadowoleniu, obsypując 
wirtaozki prawdziwym grzmotem nieustających 
oklasków, po każdym wykonanym utworze muzy- 
cznym i przywołując je kilkakrotnie, za każdym 
razem. Ogół publiczności zachwycał się tak me- 
lodyą samą, jak i uroczą postacią tych dwóch 
sióstr, taką skromnością, wdziękiem niewieścim i 
prawdziwą dystynkcyą odznaczających się. Polo- 
nez i Wale Szopena, przez pannę Wandę Bulew- 
ską, a Sarabanda i Kujawiak przez pannę Jadwi- 
gę odegrane, {wyjątkowe zyskały uznanie; tak iż 
Wale na prośbę słuchaczy został powtórzony. 
Wdzięczne miasto też, prócz pochwał » oklasków, 
wieńcem z świeżych kwiatów, ozdobionym stóso- 
wnym napisem, na różowej wstędze odbitym, ucz- 


(ciło artystki. Po koncercie, udały się panny Bu- 


ewskie wraz z matką, pod gościnny dach ksią- 
żąt Sanguszków do Gumnisk, zkąd też do Tar- 
nowa wczoraj przybyły! i tu, aż do wyjazdu 
swego do Przemyśla, gdzie mają dać koncert, i 
do Lwowa, wypocząć miały. We Lwowie odbędzie 
się koncert pp. Bulewskich 14 b. m. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

„Dowiaduję się z ogłoszeń, zamieszczonych w kra- 
kowskich i lwowskich dziennikach, że Kalendarz 
Ilustrowany p. Nowoleckiego zawierać ma jakąś no- 
wellę mego pióra pod tytułem „Szlachcie kontuszowy.* 
Otóż oświadczam, że nietylko p. Nowoleckiemu żadnej 
pracy mojej do druku nie oddałem, ale że wogóle nie 
wyszła nigdy zpod mojego pióra jakaś powiastka pod 
przytoczonym powyżej tytułem. Władysł. Łoziński.“ 


Lwów, 7 grudnia. (Z gal. Towarzystwa Muzyczne- 


go). Przed tygodniem urządził w gal. Towarzystwie 


muzycznem, zaproszony do tego przez Wydział, kon- 
cert p. Jan Gall, przybyły z Krakowa, który nam 
się przedstawił jako nader utalentowany kompozytor 
i znakomity dyrygent. Program składający się z uwer- 
tury „W Tatrach* Żeleńskiego, dwóch pieśni Galla 
na chór damski i psalmu Mendelschna „TaudaySion 
Salvatorem* był świetnie wykonany, a publiczność, 
nieliczna niestety, lecz doborowa, dała przeciągłemi 
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podczas rozpraw nad wnioskiem Windthorsta. — pasażerów i konduktor mocno ranieni. Mówią że 
Kanclerz utrzymywał, że ustawa banicyjna odda-|odpowiedni pociąg idący z Oedenburga poniósł 
wna już nie znalazła zastosowania. Tymczasem |także znaczne uszkodzenia. Zawiadomienie o bliż- 
właśnie w tym samym dniu, w którym kanclerz |szych szczegółach tego wypadku nie nadeszło 
czynił to oświadczenie — X. Barcikowski w Ko-|d 
ścianie, w Poznańskiem, otrzymał urzędowy rozkaz 
wydalenia się z granic państwa pruskiego na pod- 
stawie ustawy barficyjnej. Jeśli wyrok ten zadał 
tak spiesznie kłam słowom kanclerza — był on 
jednak potwierdzeniem tej części mowy, w której 
ks. Bismark oświadezał, że cały Kulturkampf był 
wymierzony głównie przeciw Polakom i dotąd prze- 
ciw nim jest dla państwa potrzebny. 


oklaskami wymowny wyraz uznania młodemu dyry- 
gentowi, który zebrawszy napowrót rozpierzchły chór 
i skompletowawszy orkiestrę, potrafił natchnąć je zro- 
zumieniem utworu i zapałem młodzieńczym, porywa- 
jącym słuchaczów. Psalm Mendelsohna jest nadto zna- 
ny miłośnikom muzyki, byśmy się wdawali w szczegó- 
łową jego ocenę; wystarczy zatem tylko powiedzieć, 
iż części choralne były wykonane z wielką precyzyą 
i należycie wycieniowane. Uwertura Zeleńskiego sta- 
nowi niewątpliwie bardzo cenne wzbogacenie nowej 
literatury muzycznej polskiej; nader bogata instrumen- 
tacya i świetna charakterystyka burzy tatrzańskiej 
są zaletami tego utworu, którym p. Gall dyrygował 
widocznie z szczególnem zajęciem, że tak powiem 
z miłością. Dwie piosnki Galla wreszcie, z których 
jedna na usilne nalegania powtórzoną być musiała, 
obie świeże, pełne życia i poezyi, dowiodły, że młode- 
mu dyrygentowi nie brak też i siły twórczej połą- 
czonej z dokładną znajomością formy. Koncert ten 
stanowił epokę w życiu lwowskiego świata muzyksl- 
nego, gdyż z dniem 1 grudnia b. r. skończył się 
konkurs rozpisany przez Wydział gal. Towarzystwa 
muzycznego na nowo utworzoną stałą posadę dyry- 
genta koncertów. Ucieszyliśmy się szczerze, gdy afisze 
zapowiedziały powtórzenie tego koncertu jako „pierw- 
jszego koncertu gal. Towarzystwa muzycznego pod 
kierownictwem dyrygenta koncertów p. Jana Galla*. 
Można tylko powinszować wydziałowi, iż zdołał po- 
zyskać dla Towarzystwajtak znakomitą siłę, a uznanie 
należy się p. Gallowi za to, iż mimo szczupłego wy- 
nagrodzenia, które mu Towarzystwo, walczące z bra- 
kiem funduszów, ofiarować mogło, przyjął posadę 
wśród stosunków zresztą nie bardzo ponętnych. Ma- 
my niepłonną nadzieję, iż pod kierownictwem p. Galla 
koncerta Towarzystwa odzyskają swą dawną świe 
tność i przyczynią się do rozwoju moralnego i ma- 
teryalnego Towarzystwa, którego powolny upadek 
już nadto był widoczny. 


POETE PRES YYY PTE OE TEPEE TTS TY POEN Ea SA CPE 
Wybór Prezesa 
krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności. 


W dniu 9 grudnia b.r., w 68 rocznicę założenia 
Towarzystwa Dobroczynności, odbyło się walne 
zebranie członków tegoż, w celu wyboru Prezesa. 
Posiedzeniu przewodniczył JE. X. Biskup kra- 
kowski, jako Protektor Towarzystwa. Po otwarciu 
posiedzenia przez JE. X. Biskupa, zabrał głos Dr 
Jan Hajdukiewicz, jeden z czterech wiceprezesów, 
przemawiając mniej więcej w te słowa: Szanowni 
Panowie ! Zabierająe głos dzisiaj na ogólnem ze. |Śle zw | i 
braniu członków Tow. Dobr., uważam za obowią- | siwą 1 poważną dostrzedz można było), że szpil- 
zek usprawiedliwić, dlaczego to czynię. Oto przy- ka rzucona tam z góry z pewnością nis dosięgła- 
padek zrządził, że zaszczycony wyborem waszym by podłogi, — lecz i na galeryi ścisk był tak 
na wiceprezesa Tow. Dobr., z przyczyny wcale | wielki, iż orkiestra miejsca tam nie znalazła i 
nieprzygotowanie spadłego na nas zgonu długo- | Zmuszoną była grać w międzyaktach na scenie, 
letniego Prezesa, a w chwili nieobecności, długie lata |za spuszczoną kortyną. 

w gronie Rady zasiadającego i zasłażonego Vice-| Znakomitą artystkę, za pierwszem jej ukaza- 
prezesa drugiego, przewodnictwo w Radzie naszej |niem się na scenie, powitano grzmotem oklasków, 
chwilowo objąć byłem zmuszony. Objąwszy kie-|trwających literalnie kilka minut, — a w nastę- 
rownietwo spraw Tow. Dobr., czułem to, wierzcie] pujących potem antraktach, wśród niesłychanych 
mi Panowie, że sprawuję takowe bez powołania|objawów entazyazmu, wywoływano niezliczoną 
mnie wprost do tego przez Was Panowie, — i że|iłość razy. Bo tóż co te za gra wspaniała, wielka, 
sprawuję takowe wbrew memu przekonaniu, że|niewidziana!.. O grze Modrzejewskiej w roli 
przewodnictwo zasłużeńszemu odemnie się należy. | Adryanny Lecouvreur tyle już pisano i u nas i 
To tóż kilkakrotnie nalegałem na Radę, a mówię | zagranicą, że wszystko, cobyśmy powiedzieć o niej 
to wobec Rady, aby mnie od obowiązku Przewodni-|dziś mogli, bladem tylko i spóźnionem byłoby 
czącego uwolniła, i jak najspieszniej do wyboru|echem, po sto razy już wypowiadanych najwymo- 
Prezesa przystąpiła. Ządaniu mojemu uczyniła Ra-|wniej, a tak bardzo zasłażonych pochwał i hoł- 
da zadosyć, — i dzisiaj właśnie powołani Pano-|dów. Nie możemy jednak nie zaznaczyć charak- 
wie jesteście przystąpić do wyboru Prezesa. Ten |(terystycznego fakta, że gra wielkiej artystki 
jest cel naszego zebrania, które jest także pierw-|w Adryannie czyni dziś na osobach, które ją 
(szem ogólnem zebraniem Tow. Dobr. w własnym|w tej roli dawniej już oglądały, wrażenie, jak- 
domu. Korzystam więc zə sposobności, i cieszę| gdyby o wiele jeszcze udoskonaloną, podniesioną, 
się, że mnie się dostało w udziale, powitać razem | uzupełnioną dziś była, chociaż dawniej każdy był 
zebranych członków Tow. Dobr. pod własnym da- | przekonanym, że jest już ostatniem słowem arty- 
chem, co nie wątpię, każdego z nas radością przej-|zmu. Jest to dowodem, że sztuka — ta córa nie- 
muje, że udało nam się doprowadzić do skutku | śmiertelnego ducha — ma właściwość kształcić 
dzieło i uzyskać, aczkolwiek skromny, ale własny |się i doskonalić nieskończenie, bez granie, skoro 
kącik, w którym spokojnie w długie lata nad do-|jest wcieloną w osobistość prawdziwie genialną... 
brem ubogich naradzać się będziemy mogli. Wita- | 0 wszechstronności fenomenalnego talentu wiel- 
jąc więc wszystkich zgromadzonych, witam w szeze- | kiej naszej artystki, i niesłychanej obszerności jeg o 
gólności Waszą Biskupią Mość, Najprzewielebniej-| skali w wczorajszej roli — że pominiemy wszyst. 
szy Protektorze nasz, składając Ci zarazem najser-|kie inne jej momenta zdumiewające i 'wstrząsają- 
deczniejsze dzięki, za wszystkie trudy, jakie dla|ce głęboko — dostateczne już dają pojęcie dwie 
dobra Tow. Dobr. ponosisz. Witam i Was Szan. | poetyczne deklamacye: „gołąbków* w II akcie, i 
Członkowie Tow. Dobr., a do powitania tego do-|wyjątku z rasynowskiej Fedry w akcie IV. Pierw- 
daję także najserdeczniejsze „Szczęść Boże.“ — [bz wypowiada artystka tak pieszczotliwie, ideal- 
A teraz przystąpcie l'anowie do wyboru nowego|nie, ulotnie, że zda się skrzydeł tylko braknie, 
Prezesa, każdy według własnego przekonania, do-| aby ta tęskna, rozłzawiona gołąbka uleciała, po- 
bro Tow. Dobr. na celu mającego. rywając z sobą ukochanego na całą wieczność 

Wybór ten nie może nastręczać Wam trudności, |w podobłoczne sfery. Drugą zaś, ciężką na pozór 
jeżeli zważycie, że dawniejszy odemnie wieepre- |tyradę deklamuje z tak olbrzymią siłą i zarazem 
zes Dr Ściborowski, zasiadając już 20 lat w Ra-|z tak prawdziwie klasyczną metodą, że zdaje się 
dzie naszej, znakomite położył zasługi, piastując | sama Sopho natchniona przez bogów„nie wypowie- 
godność wiceprezesa już od lat kilku. Co do mnie, działaby tych wierszy wspanialej, podnioślej, szla- 
wypowiedzieć muszę, że mając dobro Towarzystwa |chetniej i piękniej, — a posągowej pozie, którą 
Dobr. na celu, pragnę powitać nowego Prezesa jej postać w tej chwili przybiera = sam Sofokles 
w Jego osobie. Zanim jednak powitamy nowego |przyklasnąłby z głębi duszy... Tam romantyczny 
Prezesa, zdaje a się, że należy nam pożegnać | liryzm, tu pathos klasyczne, iście greckie =- obo- 
byłego Prezesa. Niestety już nie żyje. Więc cześć |je posunięte do najwyższego krańca doskonało-|czna pomyłka 


Jego pamięci oddać nam należy, i dlatego upra- |ści, oboje wcielone w jedną i tąż samą osobę !.. 
szam Panów, abyście pamięć długoletniego i| Czyż niefenomenalne to zjawisko? .. 
w sprawie naszej dobrze zasłużonego Prezesa á. p.! Ale dość już o Modrzejewskiej, bo nie starczy- 
Dra Konstantego. Hoszowskiego przez powstanie jłoby nam miejsca. 

i à Adryanna odegraną była wczoraj w bardzo do- 


uczcili. 
Zgromadzeni przez powstanie z miejse uczcili|brym ensemólu. Panna Sułkowska w roli księżnej 
de Bouillon tak się znalazła w swoim' żywiole, 


pamięć śp. Dra Hoszowskiego Konstantego. „Się 
z takiem zrozumieniem rzeczy, z taką siłą i tem- 


Następnie przystąpiono do wyboru Prezesa. 9 
peramentem grała, że zyskiwała właściwe uznanie 


Wybranym został Dr W. Sciborowski. 
Wybór ten powitany został z powszechnem za-|i poklask, nawet wobec gry Modrzejewskiej, a to 
już bardzo wiele!... Toż samo można powiedzieć 


dowoleniem, korzystnym on bowiem będzie nie- j I ) 

zawodnie dla takiej instytacyi, jaką jest tutejszeļ0 p- Sobiesławie w roli Maurycego de Saxe, 0 p. 
Towarzystwo Dobroczynności, wymagające wiele Solskim, grającym Abbé de Chazenill, i o p. Stę- 
poświęcenia czasu, bezustannych zabiegów i gor- powskim w roli Michonneta, którą ten zdolny pra- 
liwości o podniesienie funduszów tudzież tej zna- wdziwie artysta wykonał bez zarzutu i z wielkiem 
jomości wszystkich sfer spółeczeństwa naszego, tak | uczuciem. P ięknie się przedstawiały panna Koźmin 
tych, które Towarzystwo wspierają, jak tych, któ-|1 Pani Solska, jako dwie powabne artystki. Panna 
re ono wspiera. Drugi kandydat, Dr Józef Wawel- Guerard nawet jako księżna d'Aumont była zu- 
Louis, radca sądu wyższego, znany zaszczytnie pełnie na swojem miejscu, jak równie wszyscy inni 
w naszem mieście, zrzekł się kandydatury na Pre- | artyści. ; f 
zesa, a uczynił to z powodu, iż obowiązki jego] Stroje pań były wspaniałe i świetne; większa 
urzędu nie pozwalają mu na takie zajęcie się in-|część ubiorów „męskich przedstawiała się także 
stytucyą, jakiego ona bezwzględnie wymaga. pokażnie, z wyjątkiem tylko munduru hrabiego de 
Saxe i czarnego stroju Abbć, co tem dziwniejszem 
się wydaje i tem bardziej ściąga naganę na za- 
wiadowców garderoby, że wiemy, iż teatr nasz po- 
siada mundury i stroje XVIII wieku zupełnie no- 
we i przyzwoite. L. K. 


otąd. 

Wiedeń 10 grudnia. W komisyi kolejowej in- 
terpelował dep. Russ ministra handlu względem 
koneesyi do przedsięwzięcia prac wstępnych na 
linii Kolejowej Stryj - Podwołoczyska, udzielonej 
Laenderbankowi, zapytując się, czy koncesya ta 
udzieloną została na podstawie ustawy o kolejach 
lokalnych. Minister Pino odpowiedział, że udzie- 
lik taką koncesyę Laenderbankowi; koncesye do 
prac wstępnych nie udzielają się jednak nigdy z za- 
z powiedzeniem, na podstawie jakich ustaw budowa 
kolei koncesyonowaną zostanie. ; 

Miały potem nastąpić obrady nad przedłożeniem 
ustawy o kolejach lokalnych; dep. Clam wniósł 
jednak, aby sprawę tę odroczyć aż do załatwienia 
na posiedzeniu plenarnem wniosku Neuwirtha, co 
przyjęto jednomyślnie. d 

Praga 10 grudnia. Rada zawiadowcza czeskie- 
go Boden'- Credit uchwaliła dopełnić jednego 
z warunków banków  Wiedeńskich i przyjąć 
gwarancyę radców zawiadowczych w wysokości, 
900,000 w. a. 

Praga 10 grudnia. Pokrok i Politik donoszą, 
że w komisyi dla rozporządzeń wyjątkowych za- 
powiedział wczoraj rząd wniesienie projektu usta- 
wy przeciw dążnościom socyalistycznym i przeciw 
używaniu materyj wybuchowych. Dopiero po przy- 
jęciu tych ustaw przez Radę państwa, rząd będzie 
mógł cofaąć rozporządzenia swe wyjątkowe. |. 

Berlin 10 grudnia. W parlamencie niemieckim 
odbywała się dalsza dyskugya nad etatem wojsko- 
wym. Minister wojny oświadczył, że zniesienie 
sądownictwa wojskowego mogłoby tylko nastąpić 
w połączeniu z zasadniczą reformą całego postę- 
Wiedeń 10 grudnia. Radca sądu krajowego |powania karnego, i oświadczył się przytem sta- 
w Krakowie Ludwik Mora Korytowski, został mia- | nowezo przeciw zaprowadzeniu postępowania pu- 
nowany prezesem sądu obwodowego w Rzeszowie, | blicznego w procesach karnych wojskowych. Obra- 
a radca budownietwa Karol Setti starszym radcą dy nad wnioskiem Richtera o zniesienie kompe- 
budownictwa i naczelnikiem technicznego depar- | tency! sądów wojskowych w sprawach oficerów 
tamentu przy Namiestnictwie galicyjskiem. dymisyonowanych odroczono do trzeciego czytania. 

Paryż i0 grudnia. Krąży pogłoska, że Gran-| Berlin 10 grudnia. Komisya konferencyi za- 
ville układa się z Chinami na zasadzie następu- chodnio-afrykańskiej obradowała nad ustawą Że- 
jących warunków: Francuzi nie obsadzą ani Tam- glużną rzeki Niger. Za podstawę obrad wzięto 
sui, ani Kelung, za to odstępują Chiny Tonkin | ustawę uchwaloną już dla rzeki Kongo ze zmia- 
zupełnie Francyi. Komendant francuskiej ekspe- | nami, które niektóre mocarstwa uznały za nied- 
dycyi miał otrzymać rozkaz, aby na razie nie po- dzowne. | £ 1 
dejmował żadnej stanowczej operacyi wojskowej.| Paryż 10go grudnia. W Izbie deputowanych 

Rzym 10 grud. Moniteur de Rome ze względu | postawił Ferry z powodu poprawki Floqueta, o- 
na uchwaloną przez rząd francuski redukcyę pen- |pierającej wybór senatorów na głosowaniu po- 
syj biskupów Paryża i Algieru, tudzież pensyj wi- wszechnem z list, kwestyą zaufania, poczem po- 
karyuszów i kapelanów, wzywa wiernych, aby |prawkę tę odrzucono 280 głosami przeciw 227, a 
wzięli tych duchownych w opiekę, i naśladowali następnie przyjęto całą ustawę ze zmianami, po- 
w tej mierze przykład pruskich katolików, którzy |czynionemi w Senacie, 334 głosami przeciw 174. 
przez lat 13 dla opuszczonych przez państwo dusz- Paryż 10 grudnia. Jak donoszą National i 
pasterzy składki zbierali. Paris, otrzymali jenerał Brière i admirał Courbet 

Londyn 10 grudnia. Krąży pogłoska o ustą- rozkaz, ażeby przed nadejściem posiłków nie roz- 
pienia Northbrooka i Nubara baszy. Projektowane |poczynali żadnej walki i zajęli stanowisko od- 
są podobno także i inne dalej sięgające zmiany. | porne. s 
Bismark miał wziąć zupełnie w swoje ręce kie-| Rzym 10 grudnia. Według doniesienia ajen- 
rownietwo spraw egipskich. cyi Stefaniego z Aden, wiadomość że Włochy za- 
jęły Zullę pod Massuah, jest nieprawdziwą. 

Ateny 10 grudnia. Sprawozdanie komisyi Izby 
wnosi przyjęcie grecko-niemieckiego traktatu han- 
dlowego. Trikupis odpowiada na interpelacyę co 
do rezultatu pożyczki, ża podpisano sto tysięcy 
obligacyj; [rezultat ten nie przeszkodzi zniesieniu 
kursu przymusowego. 

Dongola 9 grudnia. W przyszłą sobotę prze- 
niesioną zostanie główna kwatera armii ekspedy- 
cyjnej ztąd do Ambukol i cały zgromadzony tu 
oddział wojska posunie się naprzód w tym kie- 
runku. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wićdeń 10 grudnia. ©) Wiadomości z Berlina, 
uzupełniające wczorajsze depesze, zapewniają, że 
Anglia i Francya okazały największą uprzejmość, 
byle tylko rezultat konferencyi nie rozbił się o 
tradności. Sprawy wolności handlu zostaną zała- 
twione w grudniu, lecz dla sprawy neutralności 
pewnych terytoryów będzie musiała konferencya je- 
szcze po Nowym roku ebradować. Tutaj spodzie- 
wają się wielkiego wzrostu handlu wywozowego 
z Austro-Węgier do Afryki. 

Wiedeń 10 grudnia. © Wiadomość, że Carp 
ma wstąpić do gabinetu w Bukareszcie, jako mi- 
nister spraw zagranicznych, została tu bardzo do- 
brze przyjętą, gdyż reprezentuje on ścisłe przyłą- 
czenie Rumunii do przymierza austre-niemieckiego. 
Dyplomacya austro-węgierska nie przestaje nale- 
gać na Portę w sprawie połączeń kolejowych, lecz 
na razie postanowiono czekać na rezultaty roko- 
wań z Banque ottomane. > 


D m a e 


Teatr. 


Pierwszy występ pani Modrzejewskiej. 


Królowa artystów polskich, i to królowa znana, 
uznana i wielbiona na obu półkulach ziemi, Mo- 
drzejewska, ukazała się wczoraj po raz pierwszy 
na scenie swego rodzinnego miasta, które obrała 
sobie za miejsce odpoczynku po kilku latach swej 
pełnej tryumfów artystycznej podróży. 


Pierwszy ten wieczór z zapowiedzianego cyklu 
wystąpień wielkiej artystki był prawdziwą dla 
mieszkańców Krakowa i jego okolie uroczystością. 
Wieść, że Modrzejewska grać będzie, i to w je- 
dnej z najulubieńszych swych ról —w roli Adryan- 
ny Lecouvreur — zelektryzowała wszystkie war- 
stwy towarzyskie tak, że od dni dziesięciu zdo- 
bywano bilety przebojem, zarówno do lóż jak na 
parter i galeryę, pomimo podniesionej w dwójna- 
sób ich ceny. To też szezupła nasza sala teatral- 
na przedstawiała wczoraj niezwykły widok, bo 
nietylko wszystkie miejsca celniejsze zapełniła 
szczelnie publiczność strojna i Świetna, nietylko 
orkiestra miejsca swego ustąpić musiała tegoż ro- 
dzaju publiczności, a parter przedstawiał tak ści- 
śle zwartą masę głów (między któremi niejedn 


a ZZ Z ZEE, 
Artykuły w dzialo „Nadesłano“ mie pocho- 
dzą od medakeyi. 
NADESŁANE. 


Suknie łykowe z Surowego jedwa- 
biu (całe jedwabne) 9 złr. 30 ct. za go- 
tową suknię, tudzież cięższe gatunki rozsyła 
przy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi 6. Henne- 
berg (król. nadworny dostawca) w Zurychu. 
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 102 26 par 


do Szwajcaryl. 
NADESŁANE. (2996-1-3) 


Otworzyłem kancelaryą adwokacką 
w Myślenicach 


Dr Emil Adelmann. 


—"——"="NADESŁANE. (2882 ?). 


Bank krajowy | 


we Lwowie i 42 zastępstwach przyjmuje lokacye 
gotówki: 

na 3%, 38'/%/0 1 4% asygnaty kasowe 
na 4%, książeczki wkładkowe, 

500 złr. płatne bez wypowiedzenia. 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 

4%,%, Listy zastawne Banku krajowego, 

5% Obligacye komunalne Banku krajowego, 

41,0, i 6%, Obligacye pożyczki krajowej. 


Nadesłane. (2294 ?) 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 gradoia. W komisyi przemysło- 
wej Izby deputowanych rozpoczęła się jeneralna 
dyskusya nad projektem do ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników na wypadek kalectwa. Referent 
Lichtenstein oświadcza, że stoi na stanowisku rzą- 
du. Mieroszowski, Chamiec i Biliński godzą się na 
przedłożenie rządowe i życzą sobie tylko niektó- 
rych zmian. Suess sądzi, że zakres ustawy jest 
zbyt ciasny; ustawa powinna mieć zastósowanie 
do wszystkich, którzy żyją z pracy swych rąk, 
a z drugiej strony należało jeszcze przed przy- 
jęciem tej ustawy uregulować kasy chorych. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad tym przedmio- 
tem wyraża Moro życzenie, aby ustawa objęła 
także fabryki rządowe. Reprezentant rządowy 
radca dworu Steinbach zaznacza, że dotyczące 
ustawodawstwo Niemiec i Austryi jest jedno i to 
samo i że rząd przedłoży wkrótce projekt o za- 
bezpieczeniu chorych. Reprezentant rządowy Kaan 
daje wyjaśnienia co do stowarzyszeń, mających 
wsparcie w braku pracy na celu i stow. gwareckich. 

Po przemówieniu referenta Lichtensteina i de- 
putowanego Pachera, z których ostatni oświad- 
czył się za dodatkami ze strony przedsiębiorstw, 
przerwano dyskusyę i zamknięto posiedzenie. 

Wiedeń 10 grudnia. Gwałtowny orkan po- 
czynił dziś zrana w Wiedniu i w okolicy ogromne 
spustoszenia w domach. Trzy osoby porwane siłą 


u è - s tan przeciw 
Marienbadakie pigułki redukc; jne ;*es;ze 
ciała według przepisu cesarskiego radcy Dra 
Schindlera Barnaya w Marienbadzie wyrabiane 
przez aptek. Brema tamże. Do nabycia w Kra- 
kowie u aptekarzy K. Wiszniewskiego, E. Stock- 
mara iu wszystkich aptekarzy. Każde pudełko 
ma protokół. znak och'onny i numer. 


NADESŁANE. (2290-7) 


Kursa. — 10 Wiedeń -go grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 82'20.— 5°% Renta 
papier. nieopodat. 97:45. — Renta srebr. 83'15. — 
Renta złota 10425. — 6°% Renta złota węgierska 
12395: — 4%, Renta złota węgierska 96'20. — 
Losy z r. 1860 136'75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — '— — Akcye kredy. 801-80.— Londyn 
123:30. — Napoleony 9'76 —. — Lombardy 14925 

roku 1864 172:50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 27050. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 196-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
169—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101:70.— 
Losy prem. węgiersk. 118: —. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14950. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 172:50.— 6'/, Listy zast. hipot. 101:25. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 17950. — 
Marki 60-20. — Ruble 127:25. — Dukaty 577. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 

Usposobienie giełdy : spokojne. 


gustowne, trwałe, tanie w obfitym 


wyborze mają J. G&L. Frankl, 
stolarze i tapicerowie w Wiedniu II. 
e e Obere Donaustrasse 103, neben dem 


Schóllerhof. Iilustrow. album meblo- 
we z cennikiem 0. 


Ostatnie wiadomości. 


Nordd. Allg. Ztg ogłosiła niedawno list Walen- 
tego Rollar, włościanina z Roxheim pod Kreuz- 
nach, adresowany do kanelerza ks. Bismarka z po- 
chwałą jego projektów ekonomicznych. Tymcza- 
sem włościanin tego imienia, z tejże wsi, ogłasza | wiatru i o mur uderzone poniosły ciężkie uszko- 
w dziennikach, że nigdy żadnego listu do kanele- | dzenia. 
rza nie pisał. Ważniejszą atoli od tego apokryfu,]j Z grobli laksemburskiej: na kolei pod Aspang 
popełnionego przez organ kanclerski, jest fakty-|urwał wicher eztefy ostatnie wagony pociągu idą 
edenburga i zepchnął je z nasypu. Trzech 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


, popełniona w mowie ks. Bismarka jogo do O Antoni Kłobukowski. 


TM ` papierów (peca |da] 5 płacę |żądająj] | | płacą | żądaj p eg > 
Kurs pieniędzy i papie „publicznych ża Austro-wog. Banku (Nat.-Ba.) 600 , 50, Szląsko aust.: Bod.-Credit-Anstalt |100 70101 20| Clary . . . - - + + . zr. 42 | 4150| 42 — 
Kraków 10 Grudna. h Unionbank . . . . : . - 100 „ 5y,%, Weg. Insty. Bod.-Credit . . . |101 75102 50| 4%, Donau-Dampfsch 105 |1 1 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 18 50| 19 25| Verkehrsbank ogólny . . . 140 4j B Hi 400 501101 — o pfsch. . . p 14 — | 115 — 
Waluty. + _„ Stanisławowa . . . .|23 25| 24 76, Wied. Bankverein . . . .100 , o „ Bank Hip. prem. . . .| Insbrucku. . . « « E + <A 19 50 | 20 — 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . . 127 50 | 128 75 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża | 13 25| 13 75 5 > Priorytety kolei. Keglewicha . . . . . . „10%, 4 10 >| === 
Marki niemieckie . » « « « « 1 « 1 1. . 59 85 | 6030| a o» węgie.  » z 7—| 750 Akyce kolei, Albrechta 300 złr. 5% Ofner (wiasta Budy). . - 5 D aalis 
Dukat Ważny + + 2 + + ++ 4 4 4 44 2 1 5 75 5 83 Albrechta . . . . . 200 złr. A. ozo;gie + - 0h n ias UIF) ainsa 5 — 
20-to frankówka E P BOM T TEA 9 70 9 78 Wiedeń 9 Grudnia. Alföld-Fiume y |. 200 A: >= ADIn; 1874 | % » on zk 1.2 Mia "s0 r a Z 3 " 
pałace ny obięckowy E TAA E E EA 164 h Obligi długu państwa. R aR T RA Donau- Dampísch. 100 1200 „ 6% Salma . . . » . . . . „ 42 | 56— | 5650 
+ Pyr =" A E E e non iety za rk. op. . . . . Salzburgskie. . . . . . 54120 22 75 | 23 50 
Za 100 złr. wart aś odd kuponu bież. ie wj x n > >; 88 25 yni ER 200 AA Festyn Nordb.. = adam aa 41,5% rew rwa BE RE Dne 20 23 50 24 30 
> : ta papierowa YA I 20.0 70610 104 40|104 60 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 43,9) Tryesteńskie E PRESPA EN 130 — | 132 — 
Wspólna państwowa renta p sacjjuo. 2 265E o. 81 75 | 82 70| 3%/,%,Losy z roku 1854 po 250 m. k. |195 75|126 25 Franciszka Józefa . . 200 „ „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 48), 3 „ 50 68 — | — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjE” - < . . . 101 50 | 102 25 | 4% E » 1860 „ 500 złr. 137 25 Gal. Karola Ludwika . 210 ne. Józefa Em. 1 1 datei 08 
6 EE są krajowa « * * * * » + . 102 50 4 n 136 75 S n p Fra 884 . . 4'/,% Waldsteina . . . . « « + 220 27 50 | 28 50 
og icyj. pożycz J AROSA s ETA Jo n » 1860 „ 100 „ [142 --|142 50, Koszycko-Oderberg. . 200 „ 4% Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ , Windischgritza. . . « - „e 36 50 | 37 50 
7 7 > „9. Banku krajowego . 5 » 1864 „ 100 „ |172 —|172 50, Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 '„ 5% R Jarosław 300 „ > al 
5% Oblig. komunalne galicyj. za 100 rub. im. w 96 50 | 97 75 j „ 1864, 50 170 50/171 50, Nordwest austr. . . . 200 A Koszycko-Oderb. . . 200 5% Waluty 
4% Listy likwid. Król. Polskiego j Losy Como-Renten za sztuk AFA Lit. B. 200 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4! E NZ 
oprócz kup. bież. w rubl. i Kop: * * * * * 86 75 | 87 75 WE wi Budda . | 002902 5 LIL „ 1867300 , B% zp = r > ŻE ORDO 9 76 
Listy zastawne i dłużne. . Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I . . 200 „ » 5 Il „ 1868 300 r ś Imperyały rosyjskie . . « « . . . 10 04 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. Czeskie „5% , 944. 10%, podat. |106 50| — — Staats-Kisenb. Gesell. . 200 „ „ 5 >: IBŻE OBA wa W Funty szterl. angielskie . . . . . 12 32 
4'/,% Listy zast. gal. Banku krajowego + tott 90 75 | 91 75 | Bukowińskie Pr z 7 — _—} Südbabn (Lombardy) Mao i ET Nordwestb. austr. uige ONDE ię Liry tureckie złote + . « « ient 11 08 
n "Eo ra Ad zi m. we Lwowie | 91 75 | 938 — | Galicyjskie . . . . . ź c 80/102 30 Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „ n z Lit BMG aS Marki niemieckie za 100 marek 60 25 
4% a non w. kred. ziem. 41 let. | g7 25 | 88 — | Morawskie . . . . . 4 BRDY > z < | Weg. gal. Łupkowska. 200 „'» „ „ Em.1874 200 m. „, Rubel papierowy za 100 . . . . . 129 — 
4% nn RSI E n n cak Niższo-austryackie K »  |L05 Nord-Ost sec PONSA i Rudolfa z 1884 r.. . . 100 zł. 
99 99 80 ry: 105 106 25 n x n pan 
n > 
9. *- food E „o (a01 25 | 102% | Wyższoausteyackie © „ z fioa solo H » Wen ax Rdluiegrodzkiej |. M0 Bać Eo ZS A 
5% 5 noon n s ý prem. 99 — | 99 75 S r "soku wł n n 110 —| — — Listy zastawne. Staatseisenbah 12 śp. Akcye Banku hi 1. 200 
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W czwartek d. 11 grudnia b. r. ~ n RB 

o godzinie 10ej t ch S 

w kosciele OO. Kapucynów Świę y AE 

odprawi się aświększym wyb Toy 

Nabożeństwo żałobne ii net; paei ag oe BĘ 

i! za dusze Ś. p. w handlu pod firmą A 3 
JÓZEFY z ROMANOWSKICH Andrzej Schultz 5 2 p 

Boguszowej GMO EEE 


i EUFROZYNY z BOGUSZÓW 
Marfiewiczowej. 


Gos od mi uzdolniona do 
p y prowadzenia go- 
spodarstwa we wszystkich gałęziach, od lat 35 te- 
mu zajęciu się oddająca, z dobremi świadectwa- 
mi. poszukuje odpowiednego umieszczenia w Kra- 


i 
“< 


Doświadczony Leśnicz 


egzaminowany, młody, Polak z; kilkunastoletnią 
praktyką we wzorowych gospodarstwach leśnych 
z bardzo dobremi świadect*ami, poszukuje posa- 
dy na ordynaryą od Nowego Roku albo później 
Łaskawe zgłoszenia pod ad'esem: ©. D. poste 
restante Cło, pry Krakowie. 2993-1-3) 


"mh 


Gołębia Nr. 14, na dole. (2976-3-3) 


LWZWYW 


patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe (2975-6:10) 


„Halifax“ 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


Antoni Rothe 


w Krakowie ul. Sławkowska I. 13 
poleca Wieleb. Księżom oraz Szan. 
Publiczności swój własny wyrób 
świec z czystego pszczelnego wo- 
sku, gładkich i ozdobnych, Stocz= 
ki, świece stearynowe, a 
na nadchodzące święta M Bo- 
żego Narodzenia pierniki 
w różnych gatunkach, świeczki 
na drzewko, dzieciąika 
z wosku, miód praSny i 
miodownik. (2933-3-5) 


Nowości: 
papier listowy, 
bilety wizytowe, 
umbrelki do lamp, 
kalendarze, 
ozdoby na drzewko, 
żartobliwe 
przedmioty lotaryjne 
poleca handel papieru p. f. 
Eduard Boschan w Wiedniu, 
Stefansplatz Jasomirgottstr. 6. 
Ceuniki darmo i opłatnie. (2966-1-6) 


MFody subjekt 


obeznany z handlem towarów żelaznych, władą- 
jący językiem niemieckim i polskim, znajdzie 
miejsc» od 1 stycznia 1885 r. u K. SCHMIDTA 
w Biały. (2987-2 3) 


3 wydanie (nowe) 


w księg. Huber % Lahme w Wiedniu 
X. Herrengasse 6. Handbuch fiir Ner- 
venkranke, ściśle naturalnie (bez żadnego le- 
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 
UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(2661-3-20) 


m_n 


Co Jaś dostanie na Gwiazdkę ? 


Piękną książkę z obrazzami. 
Jestto bezwątpienia ładny po- 
darek, lecz Jaś ma już kilka 
takich książek i wiele innych 


| zabawek. Lepiej więc będzie | ====-— 
E] dać mu coś nowego, naprz. wy- Praa: A N 
L 0 © rabianą w fabryce F. Ad. Ri- m 
JI i chtera i Sp w Wiedniu pa- A 
da Mi tentowang „Skrzynkę bu- Specyalista 
Wa Eed dowlaną* z prawdziwemi 


z ”kamieaiamiwtrzech ko 
lorach, w której znxjduje się zarazem i książe 
czka z kolorowanemi obrazkami, przedsiawiające- 
mi domy, pałace, zamki, wieże, kościoły 
itd. itd., które Juś z tych kamyków sam zaraz 
budować może. Jestto więc właściwie podwójna 
zabawka, która się Jasiowi z pewnością bardzo 
spodoba! 

Oprócz tego ma skrzynka także znaczenie pe- 
dagogiezna, zmusza bowiem młodzież do myśle- 
nia i zastanawiania się i rozwija w ten sposób jej 
umysł. Służy przeto równocześnie dwóm celom, 
rozrywce i pożytkowi. 

Nabyć można w Krakowie w handlach pp. W. 
Fenza, F. B. Hahna i B. Kónigsbergera. 
We Lwowie w hand'ach pp. Karola Langa i 
Henryka Miillera. W Czerniowosoh w handlu 
p. A. P. Schulze. (2844-2-4) 


| Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
orn blichowania) spowodowała nas do 


bielizny męskiej i dam. 


LEOPOLD GRUNWALD 


w Wiedniu, Stadt, Planken- 
gasse Nr. 4. 


H oszule męskie tylko z Schrolla "i 
fonu bez kołnierzy z mankietami po złr. 
1:60, 2—, 2:20, 2:50. 

Koszule męskie tylko z Schrolla szy- 
tonu bez kołnierzy , bez mankietów po 

~ 2 złr., 2:20. | (2785-10-10) 

Koszule męskie tylko z Schrolla szy- 
fonu z kołnierzami i mankietami każdego 
kształtu po złr. 2'20, 250. > 

Hoszule męskie z najlepszego kretonu 
lub cxfordu po złr. 170, 2:—, 225. 

IMalesony męskie po 90 ct., złr. 1-20, 
140, 1:60. 

MMoszule damskie tylko z Schrolla szy- 
fonu po złr. 1:20, 1:60, 1:80 2 

Aoszule damskie z najlepszego płótna 
po zir. 2:— 2'40, 3*—. 

G prześcieradeł bez szwu, 3 łok. dłg., 


wyscabaiania pod powyższą: nazwą materyi 2 łok. szerok. JE «KSG, -HOOD 
posiadjącej trzykrotne trwanie płótna naj- 30 łok. rumburskiego płótna „ 9:60 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 30 łok. przędzonego płótna > 650 
+ oma deare „i najtańszą ma na 30 łok. bielizny łóżkowej , 650 
wszelkie gatunki bieizny. Nasz znak jest 30 tłok. dymki adamaszkowej „ 650 
urzędowo oaeenaTm, to go uje, 13 rmmburskich chustek do 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King nasa | „| solposawn Ziaja l-piaoszf wi 
sprzedaje nasz podpisany skład: 1 garnitur stołowy na 6:0sób, 


1 obrus i 6 sorwet . . . . 


1 A 18 eentym. szerok., 20 Ay ek 
zę Skład normalnej bielizny wedle 


Gi na kalesony i bie- 


liznę bar trwałą . . . . złr. T— 
1. aor aron Elzy systemu profesora Jaegera. 
Erie, wszelkie aeaii bielizny Zamówienia z prowincyi za zaliczką: 
łóżkowe m a A 6YR 8:50 REIT 
1 sztuk centym. szerok., p aaae osa 
metr.  ałagości na porcje wiel- Aan A PE 
1 sotapana perz na A W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
włoskie łóżka . « « « « « » 1280 były w sposób doświadczalny 


Dra Poppa środki zębowe 


w leczniczym oddziale słynnego profesora 

Dra Draschego pod jego kierunkiem 

i przez niego uznane zostały jako odpowiednie 
i doskonałe. 


Liczne świadectwa 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anałerynowa do ust 


Dra J. 6. Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
l., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, pe chore dziąsła, utrzy- 
muje i ozyści zęby, zapobiega cuchaięciu z ust, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest niezbędnie 
80 pz przy używaniu wód mineralnych. I wiel- 
a flaszka złr. 140, I średnia I złr., I mała 50 o. 
Roślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby: bez 
szkodliwych skutków. Oona pudełka 63 ©. 
a. |Anaterynowa pasta do zębów w słoi- 
kach szklannych po złr. 1:20. Środek ten 
utrzymuje świeżość i czystość oddechu, 
nadto nadaje lśniącą białość zębów, chroni 
je od zepsucia i wzmacnia dziąsła. 
Aromatyczna pasta do zębów, lśnią- 
co białe zęby po krótkiem używaniu. Zęby 
] (naturalne i sztuczne» konserwują się i za- 
pobiega się bólowi zębów. Sztuka 35 e. 
Plomba do zębów, praktyczny i nie- 
zawodny środek do plombowania samemu 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wsrystkich gatunków. (2679-8-29 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


1! Na swieta!! 
rozsyłam pocztą z ocieniem i opłatą po- 


cztową włącznie z opakowaniem za za- 
liczką w 5 kilo paczkach: 


POMARANCZE wyborowe mesyńskie, 25 
46.40 satuk 21. 25% 5 150 9. DPS 
CYTRYNY wyborowe mesyrńskie, 30 do 
2 2. Su CTM WECEZ E EN 
MANDARYNKI najlep. chińskie pomarań- 
50:40 00 GO BECI o « .: . 5. ea 
DAKTYLE wybor. sułtańskie netto 4'/, kl. 
WINOGRONA STOŁOWE MALAGA najl. 
ne A A O |: 20: 5 s.4.%.4 8 
KALAFIORY śliezns białe róże 3—5 szt. Ai 
SKRZYNECZKI NA PODARKI z najlep. 
owocami potud. giardinetto 4/, kl. netto 
GERMENSKIE CUKSZONE OWOCE w gu- 
stownych pudełkach netto A KL. ~; 
ROSOLIS MARASKINO z e k. nadwornej 
fabryki Luxardo w Zadarze w Dalmacyi 
oryginalna skrzynka z 3 wielk. flaszkami 
5 n „ 6 małemi % 
SARDYNKI W OLIWIE nantejskie 


Medale» 


oppa 


k. nadw. dentysty Dra J.G. 


12 dużych puszek wagi 5 klo. » 680 sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 
18 imperial ņ„ n 5 „zkluczem „7.20 Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale- 
22 małych » nm mn n » T20 towy paniy lisząjom, wyrzutom, plamom 
Wina na wety w netto 4 litr. butelkach: wątrobianym i piegom, dla wzmoenienia 


1 utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- 


MOSZKATOŁOWE wyborną. <. n 850|eś || oyafydeżogi m, nieczysto] corie | wy: 
: cne 6:— spot" è 

epea wsk ar NE . . , 5—|IBE” Przed naśladowaniami ostrzega się, Tag 
MAŁMAZYA biszp.ńska najlep. „ 650 | gdyż niektórzy fabrykąnci do nich się uciekają. 
XERES stare wyborowe „ . . « « « „ T—|przywłaszczając sobie znaki mej firmy, do nich 
REFONO najlepsze istryjskie . . . =- „ 480 e Ae icat: dy RDA poca s pozoru 
x w b 7 moich przetworów. Przy za- 

Antoni Paparotti w Tryeście. kupnie każdego z powyżej wyszczególnionych | 

(2988-4-8) środków należy zwracać uwagę na firmę. 


— 


kowie lub w okolicy. — Adres: Kraków, ulica | s= 


CZAS z Czwartku 11 Grudnia 1884, 


1 DOOCOO(DOCOOOOCRO0OOE: | me diee śledzie solone 1884 r. 


JENERALNA DYREKCTA KOLEI PAŃSTWOWYCH. 
Ogloszenie. 


sm A 


LE 


Z. dniem dzisiejszym zostały usunięte przeszkody , -8powo- 
dowane zamiecią śnieżną na linii: Zagórz-Grybów i od dziś 
dnia znowu pociągi mięszane między Grybowem i Zagórzem re- 
gularnie chodzić będą. 

Kraków, dnia 9go grudnia 1884 r. (3011) 


C. k. IDyrekcya ruchu. 
ke a ees $m pr Steane 
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= Szczególniej POPPE godne "ZR 
*podarumki na gwiazdke! 
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Magiczna latarnia i przyrządy obrazów świetlanych 
MS" (w uznanym najlepszym gatunku) "qaę 
za których pomocą można pokazywać na ścianie 'nader komiczne figury, różne widoki 
świata i ruchome gry kolorów. Kompletne z obrazkami itd: po 2, 4, 7, 12, 18 złr. 
Przyrządy obrazów świellanych na większe przedstawienia 
z seryą bzrdzo zajmujących obrazów i gier kolorów i t. d, kompletnia zestawione po 88, 
45, 80 do 250 złr. 
Kompletnie urządzone 


*% pudełka czarodziejskie dla dzieci % 
ze zbiorem nader zadziwiających czarodziejskich sztuk. Z opisem po 2, 3, 4 zł:., 
większe i lepsze 6, LS, 25 zir. 
IFIZYRA ZABAWNA! 
Małe parowce modelowe, które opalone spirytusem mogą być natychm'ast puszczone 
w ruch. Z opisem itd. po 2, 4, 8, 12,7 do 465 złe. 


maem Elektryczne zabawki amam 
gabinet elektryczny (gra figur z tanicem kul) A złr, maszynki elektcyczne 5, 
8 złr., z pobocznemi przyrząd mi itd. 9, 45 złr., ełektryczne motory (caikiem świeżo 
wspaniale wykonane), szczególniej PP godne dla doroślejszej młudzieży, kompletne 
z elementami itd. po 5, 8, 12, 13, 22, 36 zir. 
MG” Nowe optyczne przyrządy do rysunków %% 
z opisem użycia zir, 1:75, 2:90, 4:50, 20. 
es Małe prasy: drukarskie. ee 
(Nowe bardzo gustowne zajęcie dla dzieci) dla wykonania biletów wizytowych i a- 
dresowych, powinszowsń itd. Kompletnie urządzone po złr. 2:50, 5:50 10:50. 
Nowe oryginalne gry towarzyskie 
do zabawienia dla całych towarzystw stołowych. 
MB" Wszystkie gry towarzyskie są tak urządzone, że może brać w mch udział młodzież 
i starsze osoby w dowolnej liczbie osób. Z obszernym opisem gry do tego po 
p 50 ct., złr. 1-25, 2, 3. 
mF- Wysyłki na prowincyę za zaliczką pocztową. 
„Można nabyć wprost u podpisanych* (2967-1-4) 
NE. Kilingi & Baumann w Wiedniu, 
I., Tegełthoffstrasse Nr. 3. 


Najlepszy wyrób 


a 

czystego atramentu dębiankowego "57 
wego). 

Tannolin, wyrób z dębianek, rozpuszczony w wodzie, daja najlepszy atrament dę- 
biankowy, który niepodlega zepsuciu, ciemnoczarny płynie z pióra i odpowiada najwy- 
bredniejszym wymaganiom. Na 40 litrów szkolnego atramentu 1 kilo tannolinu, na 20 litrów 
kopiowego atramentu 1 kilo tannolinu. — Może być także użytym do farb stemplowych. — 
1 kilo tunnolinu 5 złr., próbna paczka '/, kilo 1 złr. 10 ct. (2955 1-4) 


beesi i skład: E. Soxhlet w Retz: w Dolin. Austr. 


F 


Liczne i trwałe skutki lecznicze dla 
zę Cierpiacych na pluca = 


blednicę, niedokrewność, ` 


w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego I przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 


syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. 
Skutki stwierdzone przez lekarzy: dovry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie 
krwi i kości, ulga w kaszlu, tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia za- 
razem ogólny powrót do sił, powolne zwapnieńie (wyleczenie) gruzełków. ` 
UZNANIE. 
Wielmożny Pan Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Zechelej Pan przyjąć moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak zbawienny 
syrup wapienno-żelazisty, który mi nietylko przywrócił pożądane zdrowie, 
lez także wielu osobom pomógł , które go używały za moją poradą W pełnem zaufa- 
niu do Pana i do wynalezionego przez Pana syropu, proszę jeszcze o przysłanie LIT 

liczką. 3 
za Zzaliczką Z wdzięcznością i, szacunkiem Niko Lomikowski, katecheta. ; 

Czerniowce (na Bukowinie), 8 grudnia 1883 r. 

Flaszka kosztuje 1 złr. 20 cnt, pocztą 20 cnt. w'ęcej za 


opakowanie. 


Upraszamy wyraźnie zażądać syropu wapienno-żela- 

zistego Juliusza Herbabnego i zwrócić uwagę na obok 
zamieszozony znak protokółowany. Do każdej flaszki- dołączona 
jest broszura Dra Schweltzera, zawierająca dok/a ine objaśnienie, 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, 
APOTHEKE „ZUR BARMHERZIGHKEIT J, Her- 
babny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. 
Rucker apt. .pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld 
aptek., A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R Keler; w BORSZ. 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembińs'i apt.; w CZERNIOWCACH Go- 

lichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; DROHOBYCZU F Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; 
w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymala, Wisłocki; w KIM. 
POLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit: w 
MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D Schnei- 
der; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCĄCH p. Ros- 
signo; w SADOGÓRZE Rubur owicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w SAMBORZE 
J. Aleksiowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski;: w SUCZAWIE E. Liszka, J, Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, I. Mazu'a; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jaturogiewicz, w 
| WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedi; w ŻÓŁKWI A Dadlec, apt. 


STERR. UNGA 


eg 
z w 


usuwa 
c. k. uprzywilejow. Eucalyptus esencyą do ust 
M. Dra C. M. FABERA w Wiedniu 


natychmiast I nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, źołądka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 
wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń. — Skład w Krakowie u W. Fenza kup. (2524-3-) 


Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsyłkowy 
w Wiedniu, I, Bauernmarkt Wr. 3, 


Każdą niemiłą woń z ust 


Eucalyptus esencya do ust jest do nabycia we wszyst. aptekach i większych parfameryach. 


; ; 3 katoliczka , li- 

bardzo piękne i tłuściutkie, rozsyłam ba- Wykształcona panna, cząca 30 lat, u- 
ryłkę pocztową 10-funtową, liczącą za po- nona w good, pranin] prasowaniu, po- 
ręczeniem 40—50 sztuk, w całej Austryj| 7309 posady jako gospodyni do prowadzenia 
ę ; ; > ej Austryl | małego gospodarstwa domowego w mieście lub na 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową. | wsi. Adres: Frl. Bertha Langer, Myslowitz 
P. Brotzen Cröslin, a. d. Ostsee, Pr. Schl. (2986-2-2) 
(2777-10-15) Reg. B. Stralsund. 


| Rzadka sposobność! 


Z powodu wyprowadzenia i opuszczenia lokalu zmus j ój 
towarów futrzanych za każdą cenę wyprzedać, uszony jestem mój ogromny zapas 


Czapki damskie astrachańskie najświeższy krój „Ska- 

timy* najmodniejszy i najgustowniejszy, ubrane skrzydłem 

i jedwabnem winić pdg ju 4 złr., teraz tylko 

À  Zarękawek. „Skatiny* astrachański, podbity atłasem, z 

A kokardami atłasowemi i szmuklerską robotą, prawdziwa 

szczególneść, dawniej 5 złr. 50 centów, teraz tyjko 
2 złr. 50 ceutów. 


Prócz tego wielki wybór zarykawków dziecinnych i czapek od 60 ct. wzwyż, tudzież 
wszelkich możebnych gatunków towarów futrzanych jak: futra męskie i damskie, futra na 
podróż i do miasta, okrycia na sanki, okrycia na nogi, kołnierze męskie i damskie, okry- 
wki balowe, rękawiczki fatrzane, oblamowania tndzież wszelkie w ten dział wchodzące przy- 
bory po najtańszych cenach. Rozsyłki tylko za zaliczką. 


SKŁAD ROZSYŁKOWY: 


H. Rosenbergs, fabryka towarów futrzanych 
w Wiedniu VII. Lindengase 31, 2. Stock, Thür 12. 


Polecam moim Szanownym klientom rychłe nadesłanie zamówień, penieważ w przeciw- 
nym razie z trudnością mógłbym podołać przed świętami. Nieodpowiedni towar naj- 
chętniej wymienię a przy zamówieniach wyżej 10 złr. uskuteczniam (2956-2-3) 


IMĘ" przesylkę opłatnie. "zz 
Fabryka stempli w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 49 i w Atzgersdorf 


. Gardtner & Co. pod Wiedniem przy kolei Południowej. 


olecają na porę gwiazdkowg oprócz swych w świecie słynnych stampi- 


J 


: ij wszelkiego rodzaju i szczególności, stempli kieszonkowych, medalionów,  rerscwrT 
S | tam zapalniczek, scyzoryków, itp. ze stampiliami, 4 bardzo piękne, zwracające - 
E | uwagę, patentowane nowości !! z z 
A | Patent. zapalniczka za stemplem . . . . >- złr. 2:50 5 Ed 
z | » Scyzoryk ? A PaA "m me E h s 250E = 
7 | a a z korkociągiem, ze stemplem . . . . . . . „ 2707 z 
E Medalion z lunetą do wyjmowania . . . . « « « . „ 250 ž = 
S ii | (normalnej wielkości.) z a 
z W Powierzchnie na stampilie: Zapalniczki 43—11; scyzoryka 40—5, komple- = 5 


3NOYUONOZ tnie za zaliczką lub nadesłaniem powyższej kwoty i dokładnem podaniem 


tekstu stampilii. (2847-2-3) 


GŁÓWNA WYGRANA 
| Zir. 25.0000 w. 2. i 


(2927-4-6) NAJMNIEJSZA WYGRANA 30 ZŁR. 
ING” Ciagnienie już dnia 2 stycznia. BĘ 


Ażeby te tak pożądane i pewne „Łosy krajowe* jak najbardziej rozpowszechnić, 
sprzedaję, jak długo zapas starczy, 

pojedyncze losy w litu miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy » 24ch » „ o» 8 
pięć »  24ch » » EE 
Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. 


Za gotówkę po kursie dziennym. 


Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienia. 
Przy zamówieniach z prowincyi, najdogodniej | jaca pocztowym, uprasza się także i 15 ent. 
za frakturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie. 


August Schellenberg, 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


SNAS: 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


—— a nna a w 
iż na etykiecie każdego pudeł- 

a wydrukowany jest orzeł i firma 

, A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych etre- 
x pieniach żołądka i trze- 

y wiów brzusznych , kurczach 
Żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi i hemoroidąck, 
i w najrozmaitszych chorobach 
ż kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


Wag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Jako wcieranie do skut.czneg» Oopatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we Wsze kich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wizodach. Wwewnętrznie z wodą zmieszana w nigłej słabości, 
wymiotacb, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszwa z doskonałym opisem 8) cent. 


IE" 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedn'ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofutom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz eż dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci, 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I zły, w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


m_n A 0 Y 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Miko- 
łaj Saira kupice i Fenz, — w BIAŁY A. Reichert. apt., E. Keler apt, — w BRODACH M 
Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., grał JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm 
apt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker apt. F. W. Królikowski, — w KENTACH E So- 
kalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. DIMT Kosterkiewiez, wdowa, R. Jakubowski apt. — 
w NOWYM TARGU C. Laur, — w OSWIĘOIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nablig 
apt., A. Mańkowski apt., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowi z apt, — w TARNOPOLU F. Jawrógiewiex apt., — w TAR- 
NOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildnor i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfarth, — w 
ZBARAZU Izydor Silssermann. (2423-16-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józe/ Łakociński, 


